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Rok 1949 będzie nowym kiokiem 
do Komunizmu

M O S K W A  (PAP). Prasa radziecka omawiając w artykułach  
noworocznych bilans ubiegłego roku i  kreśląc perspektywy 
roku 1949 stwierdza, że Z w iązek  Radziecki spotyka Nowy Rok 
w  atmosferze radości z olbrzym ich sukcesów osiągniętych we 
wszystkich dziedzinach życia i wierzy, że stanowić on będzie 
now y krok naprzód - ku now ym zwycięstwom do komunizmu. 

Izw ie s tia “

1948 był dla ZSRR.
sukcesów i dobrobytu

stw ierdza ją, że 
Zw iązek Radziecki spotyka N o
w y  Rok w  toku  w ie lk ie j p racy 
powojennego p lanu  5-letniego, 
wśród fa li zwycięsk ich donie
sień o w ykonan iu  i  przekrocze
n iu  rocznego p rogram u nie  t y l 
ko  przez poszczególne przedsię
biorstwa. lecz i  przez cale ga
łęzie przem ysłu \  transportu .

N ow y R ok o tw ie ra  dalszą 
h istoryczną k a rtę  w ~  życiu 
ZSRR. O byw ate le  Z w ią zku  Ra
dzieckiego spo tyka ją  ro k  1949 
z ca łkow itą  w ia rą , że żadna s i
ła  n ie  przeszkodzi w  w yko na
n iu  sto jących przed k ra je m  so
c ja lizm u  gigantycznych zadań.

Na łam ach „P ra iv d y " znany 
pub licys ta  Z asław ski w  artyku-,, 
le  pt. „D w a  św ia ty  —  dw ie  d r o ' 
g i", pisze o b ilans ie  po litycz 
nym  ro ku  ubiegłego.

ło  ry n k i w  se tk i ton  mięsa, 
w a rzyw  i owoców. W po rów 
naniu z rok iem  ub ieg łym  ilość 
tow arów  na rynkach  m oskiew 
skich przekroczyła sześciokrot
n ie  poziom ro ku  ubiegłego, pod 
czas gdy ceny spadły dwa i  pół 
raza.

W  licznych punktach m iasta 
odby ły  się w ie lk ie  bale nowo
roczne. Zorganizowano też spe
cja lne w ieczory w  szkołach# 
k lubach dziecięcych. Na Sylw e
stra. zape łn iły  się sale 30 tea
tró w , w  k tó rych  odbyw ały się 
galowe przedstaw ienia.

W  osta tn im  dn iu  1948 r. do
M oskw y nadeszło 100 tysięcy 
te legram ów  noworocznych. Rok

Pięknie przyb ranych o lb rz y - j 1949 ^ ° tkano f  M oskw ie w  na 
- s tro ju  powszechnej, radości.

ZSRR powitał Nowy Rok 
w atmosferze dobrobytu 

i radośei
M O SKW A, (PAP). Z  okazji 

Nowego R oku M oskwa p rz y 
b ra ła  odśw iętny w yg ląd. Na 
licznych placach m iasta zapło
nę ły  różnokolorowe św ia tła  na

m ich choinkach. Do osta tn ie j 
c h w ili panow ał n iezw yk ły  ruch 
w  sklepach, gdzie zakupowano 
p ro w ia n ty  i napoje oraz tra d y 
cyjne podark i d la  krew nych  i 
p rzy jac ió ł. 1 A sortym en t tow a- 
ló w  w sklepach b y ł ogrom nie 
urozm aićony. czyniąc zadość 
w sze lk im  wym aganiom  k lie n 
tów .; Zw raca ła  uwagę obfitość 
p roduk tów  żywnościowych na 
30 rynkach sto licy  ZSRR. O ko
ło  tysiąca kołchozów zaopatrzy

„G dy  k u ra n ty  krem low sk ie  
.w yb iły  godzinę dwunastą, rad io  
podało wieść o N ow ym  Roku na 
ca ły k ra j. Równocześnie m ilio 
n y  obyw a te li ZSRR w  miastach 
i  w ioskach w zn ios ły  p ierw szy 
toast na cześć S ta lina jako  te 
go, k tó ry  prow adzi k ra j od zwy 
cięstwa do zwycięstwa.

O rów n ie  uroczystym  1 ra 
dosnym spotkaniu Nowego Ro
ku donoszą z Leningradu.

Ponurym widmem kryzysu 
grozi USA rok 1949

2 miliony bezrobotnych 
w bilansie roku ubiegłego

M O S K W A  (PAP).— Znany publicysta radziecki, Izakow, w  
artykule, zamieszczonym na lamach „Praw dy", poświęca 
swe rozważania noworoczne sytuacji wewnętrznej w  .Sta
nach Zjednoczonych. Autor dochodzi do wniosku, że „Am e
rykanie nie mogą powiedzieć nic dobrego o minionym roku 
1948, a perspektywy roku 1949 są dla nich również nader 
smutne“.

i P rzec ię tny A m e ryka n in  — p i
sze Izakow  —  n ie  może zapo
m nieć ka ta s tro fa lnych  na 
stępstw  ciężkiego k ryzysu  ro ku  
1929, k tó rych  n ie  udało się usu
nąć do w ybuchu osta tn ie j w o j
ny.

D latego też, pom im o h a ła ś li
w e j rek la m y  W a ll S treet, t rą 
biącej n ieustannie o w zrasta ją 
cej stale „p ro s p e rity ", każde wa 
hanie tem pe ra tu ry  gospodar
czej w y w o łu je  nastro je  panicz
ne.

W  zw iązku z ty m i nastro ja 
m i, am erykańska organizacja 
statystyczna „Dodge Corpora
t io n “  rozesłała n iedawno ank ie
tę  120 ekonom istom  z zapyta
niem, co sądzą o m ożliwości wv 
bućhu kryzysu gospodarczego w

U S A  w r .  1949. W odpow  edzi 
ha to  pytan ie  64 ekonom istów 
oświadczyło, że k ryzys  nastąpi 
bezwzględnie w  br., p rzy  czym 
większość' ok re ś liła  datę jego 
w ybuchu  na pierwszą połowę 
b r

A u to r a rty k u łu  stw ierdza, że 
w  istocie rzeczy n ie  brais oznak 
zbliżającego się k ryzys  i  W  skla 
dach tow a row ych  zgrom adziły 
się o lb rzym ie  zapasy, obliczane 
na sumę 53 m ilia rd ó w  doi. Ź ró 
dła  o fic ja ln e  podają liczbę 2 m iln . 
bezrobotnych, w  rzeczyw istości 
zaś liczba ta  jes t znacznie w yż
sza. Poza ty m  2.156.000 łudzi 
jest za trudn ionych  od 1 do 14 
godzin tygodniowo, a 10.466.000 
pracuje od 14 do 34 godzin na 
tydzień.

Przede wszystkim zbrojenia
W  zw iązku  z p rzew idyw anym  

znacznym  spadkiem  cen proc* u k 
tó w  ro ln ych  w  1949 roku , m i
n is te rs tw o ro ln ic tw a  U SA zap.o 
now ało fe rm eron t am erykań
sk im  znaczne z red uko w an e  ob
szaru zasiewów. Za jedyną pew 
ną w  obecnych w arunkach  ga~ 
łęź przem ysłu w  U SA uchodzi 
p rodukc ja  zbro jen iow a, w  k tó 
re j m onopoliści am erykańscy w  
p ierw szym  rzędzie in w estu ją  
swe kap ita ły .

Izako w  podkreśla, iż  podczas, 
gdy rząd am erykański n ie  szczę 
dz i p ien iędzy na wyścig  zbro
jeń, red uku je  on stale w y d a tk i 
na ośw iatę i k u ltu rę . C harakte 
rystyczne je s t np., że w  8 m il io 
now ym  mieście, N ow ym  Jo rku , 
zam knię to je d y n y  te a tr  opero
w y  „M e tro p o lita n " i  te a tr  ba
le tow y, a w  W aszyngtonie zam 
kn ię to  te a tr narodow y.

W  celu usp raw ied liw ien ia  .vie 
lo m ilia rdo w ych  w yd a tkó w  w o j
skowych W ali S treet prowadzi 
rozw ydrzoną propagandę, k tó ra  
n ie  na ża rty  przestraszyła sze
ro k ie  ko ła  społeczeństwa am ery 
ka lisk iego ."

Szanghaj —  kanał, na którym rodzą się, żyją i umierają przed
stawiciele największej nędzy chińskiej, ci których nie stać 
nawet na najnędzniejsze schron ienie „na lądzie". Kanai— brud
ny, cuchnący, rojący się od mu ch i komarów. O wyzwolenie 
tych ludzi ze strasznej nędzy — walczy Chińska Arm ią Ludowa

Nowy Rok w Belwederze 
i w Prezydium Rady Minisłrów

Korpus Dyplomatyczny złożył życzenia 
noworoczne Prezydentów! RP

W A R S Z A W A  (PAP). Dnia 1 stycznia 1949 r . o godz. 13.30 
w  Sali Pompejańskiej w  Belwe derze zebrali się przedstawiciele 
państw obcych. W  imieniu Korpusu Dyplomatycznego życzenia 
noworoczne złożył ambasador Zw iązku  Radzieckiego W iktor Z. 
Lebiediew. Prezydent RP Bolesław Bierut dziękując za zło
żone życzenia, przekazał w  im ieniu własnym i  Narodu Polskie
go życzenia dla wszystkich re-prezentowanych narodów.

F e rre tti, T u rc j i-----  G ork, Me.
kśyku — Obiegom, Szwajcarii

W A R S Z A W A  (PAP). D n ia  1 
stycznia 1949 r. o godz. 13.30 w  
S a li Pom pejańskie i w  B e lw e
derze zebra li się przedstaw icie
le państw  obcych.

P rz y b y li: Dziekan K orpusu
Dyplom atycznego ambasador 
Z w iązku  Radzieckiego Leb ie
diew, ambasadorowie: R u m un ii 
—  R aiciu , Jugos ław ii —  P r ib i-  
cevic, W ie lk ie ) B ry ta n ii — 
Gainer, F ra n c ji —  Baelem, Cze
chosłowacji —  Piszek oraz Sta 
ró w  Zjednoczonych —  G a ll-  
man.

Posłow ie: Szw ecji —  We- 
sfring , F in la n d ii —  Jam e fe łt, 
N o rw eg ii —  Danielsen H o lan - 

B u łg a r ii —  Taga- 
ro a , H iszpan ii —  Sanchez A r 
eas, B ra z y lii —  M edeiros do 
Paco Ira n u  —  N ab ił, Izrae la  — 
B arz ilay , A rg e n tyn y  —  Drago, 
W ęgier —  Szanto.

Charges d 'a ffa ires : E g ip tu  —  
M azhar, Ch in —  Pao Yee K a 
nady —  K irkw o o d . W łoch —

— ' Boetschi, D a n ii —  Scave- 
nius, B e lg ii —  Dooreman,

Prezydent Rzeczypospolite, 
wszedł na Salę Pom pejańską 
poprzedzany przez D yre k to ra  
P ro tokó łu  Dyplom atycznego 
Adama Gubrynow icza, w  oto
czeniu członków  K a n ce la rii Cy 
w iin e j. szefa K a n ce la rii Cy. 
w iln e j m in is tra  K azim ierza M i 
ja la  oraz dy re k to ra  gabinetu 
p. W andy G órskie j.

P rezydentow i RP to w a rzy  
szyli: Prezes Rady M in is tró w  
Józef C yrankiew icz oraz Se
k re ta rz  G eneralny M . S. Z. 
ambasador S tefan W is rb ło w - 
aki.

Przemówienie 
Ambasadora Dziekana

W  im ie n iu  K orpusu D yp lo 
matycznego złożył życzenia Pre 
zydentow i RP  Dziekan K o r
pusu, ambasador Z w iązku  Ra-

dzieckiego W ik to r Z. Lebiediew . 
w yg łaszając następujące prze
m ów ienie:

Panie Prezydencie!
W  im ien iu  Korpusu D yp lo 

matycznego, akredytowanego w  
W arszaw ie oraz m oim  w łas
nym , składam  Panu, Panie Pre 
zydencie, a w  Jego Osobie i ca
łem u N arodow i Polskiem u ży
czenia noworoczne.

Jest dobrą tradyc ją , w  dzień 
Nowego R oku spojrzeć wstecz 
na ro k  ub ieg ły  i  dać m u ogól
ną ocenę.

Z  radością stw ierdzam , że w  
ro ku  ub ieg łym  Naród Polski 
z w ie lk im  entuzjazm em  prow a
d z ił da le j pracę nad odbudową 
i  rozw ojem  życia gospodarcze
go i  ku ltu ra lneg o  sw o je j O j
czyzny, zapoczątkowaną z ta
k im  powodzeniem po zakończe
n iu  w o jny.

Z  radością stw ierdzam, że Na 
ró d  P olsk i ż głęboką w ia rą  w  
sw o ją  przyszłość pracow ał w  
ro k u  ub ieg łym  i  osiągnął w y 
ją tko w e  rezu lta ty : Polska zna j
du je  się w  liczb ie  tych k ra jów , 
k tó re  za ję ły  pierwsze miejsce 
dzięki swoim  osiągnięciom w  
dziele powojennej odbudowy. 

(Dokończenie na s tr. 2).

W A R S ZA W A , (PAP). W dn iu 
1 stycznia 1949 r. w  Sali Pompę 
ją ńsk ie j pałacu Belwederskiego 
w  W arszawie wyłożono w godzi 
naeh porannych księgę, do któ 
re j w p isyw a iy  się liczne dele
gacje przybyłe  z życzeniami no 
worocznym i d la  Prezydenta 
R. P,

O godz. 13-ej Prezydent RP 
ob. Bolesław B ie ru t p rz y ją ł ży
czenia od pządu RP, k tó re  prze 
kazał Prezes Rady M in is trów  
Józef C yrankiew icz i  w icepre
m ie r A n to n i K orzyck i.

P rem ier C yrankiew icz życzył 
P rezydentow i R. P. w  im ien iu 
Rządu dalszej owocnej prący 
dla dobra Polski Ludowej, m a
szerującej do Socjalizmu, przy 
czym równocześnie złożył na jiep 
sze życzenia pomyślności oso
bistej.

P rem ier C yrankiew icz zapew 
n ił Gb. Prezydenta, że dokona
ne w ubieg łym  roku  historyczne 
zjednoczenie obu p a r ti i klasy 
robotniczej — tłumaczone bę
dzie nd język codziennej, lep 
szej, w yda jn ie jsze j pracy w  rzą 
dzie, w  aparacie państwowym , 
we w szystkich ogniwach Organ; 
zacyjnyeh. Sądzę — powiedział 
p rem ier C yrankiew icz — że to 
zjednoczenie pomoże, ażeby rok, 
k tó ry  dziś rozpoczynamy, by ł 
okresem szybszego marszu do 
Polski Socjalistycznej.

Prezydent RP dziękując za ży 
czenia odpowiedział:

Dziękuję serdecznie Obywate 
io w i P rem ierow i za złożone mi 
życzenia. Proszę równocześnie 
o przekazanie wszystkim  człon
kom Rządu: wszystkim  m in i
strom, w icem in is trom  i  całemu 
zespołowi pracow ników  adm i
n is tracy jnych i v  państwowych 
moich go rących .! serdecznych 
pozdrowień z okazji Nowego 
Roku.

-— Przede wszystkim  jednak 
pragnę podziękować za tę w ie l
ką pracę, jaką Rząd, cała adm i 
n is trac ja  państwowa i  przede 
wszystkim  klasa robotnicza z 
przodow nikam i pracy na czele 
w ykona ły  w 1948 roku, k tó ry  
by ł rok iem  wspaniałych osiąg
nięć.

— Jestem przekonań/, że na 
sze wspólne w y s iłk i w  1949 ro 
ku zapewnią dalszy jeszcze 
wspanialszy, jeszcze ow ocn ie j
szy marsz naprzód ku  Polsce 
szczęśliwej.

Następnie M arszałek P o lsk i 
M ichał Ż ym ie rsk i złożył Prezy
dentow i RP, ja ko  na jwyższem u 
zw ierzchn ikow i S ił Z bro jnych , 
życzenia noworoczne w im ien iu  
generałów, oficerów , podofice
rów  i szeregowych W ojska Pol
skiego.

List narodu białoruskiego 
do Generalissimusa Stalina

M O S K W A  (PAP). Prasa ra 
dziecka ogłasza lis t narodu biało 
ruskiego do Generalissimusa 
Stalina. L is t ten. którego treść 
jednom yśln ie p rzy ję to  na zebra 
n iach robotn ików , chłopów i  in 
te ligencji pracującej B ia łorus
k ie j R e pu b lik i Radzieckiej, pod
kreśla ch lubny bilans R e pu b li
k i za ubiegłych 30 lat.

W h istorycznym  dla nas dn iu  
30-lecia BSRR — piszą m. }n. au 
to rzy  jjg tu  — stw ie rdzam y z ca 
lego serca, że nie ma dlh nas 
większego szczęścia ia k  żyć i 
pracować w  k ra ju , kroczącym 
pod sztandarem Len ina  — Stali 
na!

W dn iu naszego święta — 30- 
Iec:a BSRR — oświadczamy, że 
jak źren icy oka chronić będzie
m y zdobyczy W ie lk ie j R ew olu
c ji L istopadowej, wzmacniać fcę 
dziemy. nieustannie potęgę gospo 
darczą j m ilita rn a  naszej w ie l
k ie j o jczyzny — Z w iązku  Soc
ja lis tycznych R epub lik  Radziec 
kich. którego in tegra lną częścią 
była, jest i  zawsze będzie B ia ło  
ruś Radziecka. Naród b ia ło rusk i 
jeszcze bardzie j zewrze swe 
szeregi w okó ł p a r ti i bolszewic
k ie j w okó ł genialnego kon tynu  
atora _ spraw y Lenina, sp raw y 
w ie lk iego i  m ądrego wodza Sta 
lina.
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Korpus Dyplomofiyczny
sloźyl życzsnia Prezydeilowl RP

{Dokończenie ze słr. 1)
Z radością stw ierdzam , że 

N aród P olsk i w  w arunkam i de 
m okratycznego u s tro ju  rozpo
rządza n iew yczerpanym i m oż li
wościam i w  sw ym  roaw o ju  k u l 
tu ra ln y m  i  gospodarczym.

Jako am basador Z w ią zku  Ra 
dzieckiego. proszę z o ka z ji N o
wego R oku o p rzy jęc ie  na jgo
rętszych pozdrow ień d la  N aro
du Polskiego od narodów  m o
je ! O jczyzny. Pragnę zarazem 
być w yraz ic ie lem  szczególnego 
zadowolenia z powodu m ora l
no -  po litycznego zjednoczenia 
N arodu Polskiego oko ło -swego 
Rządu, zjednoczenia ta k  zna
m iennego d la  ubiegłego 1948 
roku.

Życzę Panu, Panie Prezyden
cie, w sze lk ich  pom yślności za
rów no  w  Jego działa lności pań 
s tw ow e j, ja k  i  w  Jego . życiu 
p ryw a tn ym .

Życzę w span ia łem u Narodo
w i Polskiem u dalszych sukce
sów  w  jego gospodarczym i  k u l 
tu ra ln y m  rozw o ju  oraz dalsze
go um ocnienia jego dem okra
tycznego Państwa.

P rzem ó w ie n ie  P rezyd en ta  E P

D zięku jąc za złożone życze
n ia . P rezydent RP odpowie
dział:

Panie Dziekanie!
D z ięku ję  Panu. Panie Dzie

kan ie  oraz w szystk im  Panom —  
członkom  K orpusu Dyplom a
tycznego za życzenia noworocz 
ne d la  N arodu Polskiego i  dla 
m nie osobiście.

Żegnam y w . Polsce m in iony 
rok. ja k d  ro k  ze wszech m ia r 
pom yślnej p racy i  wspaniałych 
osiągnięć.

N aród P o lsk i z najwyższą 
ofia rnością i  zapałem pracuje 
nad odbudową swego k ra ju  i  
nad zabezpieczaniem coraz le p 
szych w a ru n k ó w  rozw o ju  go
spodarczego i  ku ltu ra lneg o  swo 
je j O jczyzny. Ze szczególną ra  
dością przekażę N arodow i P o l
skiem u słowa gorącego uznania 
i  w ysok ie j oceny, iaką w ypo
w iada  Pan, Panie Dziekanie, o 
w ys iłkach  i  osiągnięciach P o l
sk i w  ro ku  ub iegłym .

Pragnę podkreślić  p rzy  te j 
okazji, że szczególnie w ydatne 
w y n ik i osiągnęła Polska w  ro 
ku  1948 w  dziedzinie w ym iany  
dóbr z zagranicą. Świadczy to 
o naszych w ie lk ich  w ys iłkach  
w  k ie ru n ku  rozszerzenia m ię
dzynarodow ej współpracy go
spodarczej, m im o w ie lk ich  prze 
szkód i  trudności.

Za pośrednictwem  Panów p ra  
gnałbym  w yraz ić  podziękowa
n ia  tym  w szystk im  narodom, 
z k tó ry m i kroczym y współną 
drogą, w iodącą do zapewnienia 
trw ałego poko ju  i  rze te lne j de 
rookracji.

Dziękując Panom za złożone 
życzenia, proszę o przekazanie 
w  im ien iu  w łasnym  j N arodu 
Polskiego ja k  na jlepszych ży
czeń d la  w szystkich narodów  w  
reprezentowanych przez Panów 
krajach.

Pana. Panie Ambasadorze, 
proszę o przekazanie narodom  
Pańskie j O jczyzny najserdecz
niejszych pozdrow ień w  im ie 
nn i Polski.

Życzę rów n ież w szystk im  Pa 
nom pomyślności osobistej, za
rów no w  pe łn ien iu  ich wyso
k ie j m is ji, ja k  i  w  życ iu  p ry 
w atnym .

Wfiniann ikpesz noworocznych 
między bratnimi radakciami

Redakcja „T ry b u n y  L u d u “  w  
dn iu  wczorajszym  otrzym ała na 
stępujące depesze:

T rybun a  Ludu
W a r s z a w a

K o leg ium  redakcyjne „H um a 
n ile “  przesyła W am  najlepsze 
życzenia.

M arce l Cachin

, T rybuna  Ludu
W a r s z a w a

K o leg ium  redakcyjne „R obot 
niczesko Dęło“  organu C entra l
nego K o m ite tu  B u łga rsk ie j P a r
t i i  Kom unistyczne j przesyła 
W am z okaz ji Nowego Roku 
serdeczne b ra te rsk ie  pozdrowię 
n ia  i życzy dalszych twórczych 
sukcesów w  budow ie Socja liz

mu, dalszego w zm ocnienia s ił 
pokoju, postępu i  dem okracji.

R edakto r naczelny 
Poptom ow

Redakcja „T ry b u n y  L u d u " 
W a r s z a w a

Z okaz ji Nowego R oku życzy
m y dalszych sukcesów w  budo 
w ie  Socja lizm u i  wzm ocnienia 
p rzy jaźn i z k ra ja m i dem okra ty  
cznym i i dem okra tycznym i s iła  
m i św iata.

Redakcja „Szabad Nep“  
Budapeszt

Redakcja „T ry b u n y  L u d u “  
w ysia ła  do b ra tn ic h  organów  de 
pesze z życzeniam i dalszej, 
owocnej pracy.

Piezydium KC ZE omawia 
wytyczne Koi&sjessu Jedności

W A R S Z A W A  (PAP). 29. 12. 
ub. r. odbyło  się posiedzenie 
P rezyd ium  K o m is ji Centra lne j 
Z w iązków  Zawodowych pod 
przew odnictw em  posła E dw ar
da Ochaba.

P rezyd ium  s tw ie rdz iło , że za 
gadnienia Z w iązków  Zawodo-- 
wych znalazły szerokie i głę
bokie u jęcie na Kongresie 
PZPR. D la zm obilizow ania 
zw iązków  zawodowych do w y 
konania zadań postaw ionych 
przez Kongres, prezydium  po
stanow iło  w  styczniu i lu ty m  
zorganizować rozszerzone p le 
narne posiedzenia zarządów 
g*ównych, okręgow ych kom is ji 
pow ia tow ych rad n- oddziałów 
zw iązków  zawodowych —  dla 
om ówienia zagadnień ideologlcz

nych, ekonom icznych (nowe u- 
m ow y zbiorowe), k u ltu ra ln o  -  
ośw iatow ych i  innych. A k ty w  
zw iązkow y przeniesie te zagad
n ien ia  na zakłady pracy.

W  dalszym  ciągu obrad p re
zyd ium ' za tw ie rdz iło  w zór no
w e l iedm olite i le g ity m a c ji zw iąz 
kow e j.

P rezyd ium  za tw ie rd z iło  w n io  
sk i o przeprowadzen iu w  n a j
b liższym  czasie w yb o ró w  do 
rad zakładowych w  p rzem y
słach: m eta low ym , budo w la 
nym , leśnym , n a fto w y m  spo -  
żywczvm  i chemicznym.

Sekretarz K C Z Z  tow. K o f-  
man z łoży ł sprawozdania o 
przebiegu prac, zw iązanych z 
zaw ieraniem  nowych um ów 
zbiorowych.

Bilans osiągnięć rolnictwa 
w r. 1948 i zam ierzenia na r. 1949

Troska państwa o w y d ź w i-  
gnięcie w s i po lsk ie j ze stanu 
zacofania gospodarczego i  w łą  
czenie masy średnio oraz m ąło 
ro lnych  gospodarstw chłopskich 
w  ram y ogólnonarodowego p la 
nu odbudowy i  postępu, troska
0 podniesienie państw ow ych i 
ch łopskich gospodarstw, w  ce
lu  zapewnienia k ra jo w i na le
żytego w yżyw ien ia , znalazła 
swój na jdob itn ie jszy  w yra z  w  
pozycjach budżetu i  p lanu in 
westycyjnego.

•Podczas gdy w  r. 1947 w yda t
kow ano na cele podniesienia 
p ro d u k c ji ro ln e j ok. 16 m il ia r 
dów zł, .to ju ż  w  r. 1943 b lisko  
24 m ilia rd y  zł, a w  r. 1949 prze 
w id u je  się na ten cel ponad 43 
m ilia rd y  zł. D z ięk i tym  k re d y 
tom  rozprow adzonym  wśród go 
spodarstw  państw ow ych oraz 
drobno i średn io ro lnych  gospo 
da rs tw  chłopskich, można było  
w  ubr. osiągnąć zupełną samo
wystarcza lność w  dziedzin ie 
zbóż chlebowych.

Z as ie w y
W r. 1948 przekroczono zamie 

rzony p ie rw o tn ie  p lan  obsiewu, 
w yko nu jąc  14.264 tys. ha za- 
m iaśt p rzew idyw anych  13.900 
tys. ha, co s tanow i 102,6 proc. 
p lanu, osiągnięto przeciętną w y 
dajność z 1 ha pszenicy rów ną  
przedw ojenne j, a przecię tny 
p ion z 1 ha żyta wyższy od 
przedwojennego.

N a w o z y  sztuczne
D z ięk i k redy tom  nawozowym  

dla gospodarstw  państw ow ych i 
drobnego ro ln ic tw a  wzrasta sta 
le zużycie nawozów pom ocni
czych. W ro k u  gospodarczym 
1945 -  1947 w ynos iło  ono 628,000 
ton, co by ło  p ra w ie  o 28 proc. 
wyższe niż w  la tach przedw ojen 
nych. W ro k u  gospodarczym
1947 -  1948 w zrosło  da le j do 
wysokości 776 'tys. ton, a w  r.
1948 -  1949 osiągnie cy frę
1 013.000 ton.

M ech an izac ja  ro ln ic tw a
M echanizacja ro ln ic tw a  po-

Wywind z ministrant Dqb-Kociolem
Minister Rolnictwa i Reform Rolnych Jan Dąb-Ko- 

ciol udzielił ‘przedstawicielom PAP wywiadu, w któ
rym zobrazov:al dorobek polskiego rolnictwa w r. 19Ą8 
oraz poinformował o zamierzeniach na r. 19Jf9.

m ierze pozw o liła  z likw id ow a ć  
odłogi. W r. 1947 stworzono 405 
p lacówek o rgan izac ji ośrodków 
m aszynowych. P lan  na r. 1948 
p rze w id yw a ł zw iększenie ich  do 
1.510. W rzeczyw istości liczba 
ośrodków m aszynowych w y n io 
sła ju ż  z końcenj trzeciego 
k w a rta łu  1.687, a w ed ług  ostat 
n ich danych p lan zmechanizo
w ania  ro ln ic tw a  w  r. 194)5 w y 
konany został w  125 proc. Dzię 
k i  dużym  sumom przew idz ia 
nym  v/ r  1949 na ośrodki m a
szynowe, ich liczba ulegnie po
ważnem u zw iększeniu.

Na specja lnych kursach szko 
l i  się personel techniczny dla 
ośrodków m aszynowych. P rze
szkolono w  ub. r. 6.700 osób.

P ro d u k c ja  ro ś lin n a  i  zw ierzęca

Państwowe gospodarstwa ro i 
ne dostarczy ły  w  r. 1948 na do 
godnych w arunkach  drobnym  
gospodarstwem  ro ln ym  na za
s iew y wiosenne i  jesienne ok. 47 
tys. ton  zia rna selekcyjnego. Na 
w iosnę 1949 r. dostaw y te wzro 
sną o dalsze 15 tys. ton z iarna 
i  ok. 10 tys. ton z iem n iaków  — 
sadzeniaków. N iezależnie od te 
go ogólne dostawy zbóż do pań 
s tw ow ych zakładów  zbożowych 
wyn iosą ok. 180 tys. ton.

Rozszerzona została znacznie 
akcja k o n tra k to w a n ia  roś lin  u - 
praw nych, niezbędnych dla prze 
m ysłu  rolnego. W r. 1947 ogól
ny obszar za ję ty  pod upraw ę 
roś lin  zakon trak tow anych  w y 
nosił ok. 253 tys. ha. W r. 1948 
w zrósł on do 366 tys. ha, a w 
r. 1949 obejm ie pow ierzchn ię 
533 tys. ba. Ilość zako n trak to 
w anych ro ś lin  w łókn is tych  i o- 
le is tych wzrosła trz yk ro tn ie . W 
ro |ru  1949 kon tra k to w a n ie  
roś lin  w łókn is tych  w zrośnie o

stępuje naprzód i  w  znacznej > 380 proc. w  po rów nan iu  z ro -

k iem  1947, a o le is tych o 590 pro 
cent.

Jednym  z na jw ażn ie jszych  za 
dań M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i  
Reform  R o lnych jest podniesie
nie poziomu hodow li byd ła  1 
trzody chlewnej. N a tu ra ln y  
w zrost pogłow ia n iek tó rych  ga 
tu n kó w  zw ierząt gospodarskich 
przekroczy ł p rzew idyw an ia  pla 
nu trzy le tn iego. Jednak wciąż 
są to  ilości n iewystarczające na 
pełne zaspokojenie potrzeb k ra  
ju  w  zw iązku  ze wzrasta jącym  
spożyciem w ew nętrznym , nie 
m ów iąc ju ż  o eksporcie. W po
ró w n a n iu  ze stanem posiadania 
byd ła  w  r. 1947, w  r. 1948 na
s tąp ił w zrost o 22 proc., a w  r. 
1949 w in ie n  podnieść się do 38 % 
Trzody ch lew nej p rzyb y ło  w  ro 
ku  1948 11 proc., a w  ro k u  1949 
p la n u je  się w zrost o 41 
proc. N a rozw ój a k c ji hodow la
ne j przeznaczona została w  ra 
mach p lanu  inw estycyjnego 
kw o ta  5,2 m ilia rd ó w  zł.

Prace melioracyjne

D zia ł m e lio ra c ji M in is te rs tw a  
R o ln ic tw a  i  R eform  R olnych w  
v. 1943 zw ró c ił Szczególną uw a
gę na:

a) ochronę żyznych g run tów  
położonych w zd łuż W is ły , Od
ry  i  ich dop ływ ów  przez budo
wę, odbudowę I renow ację w a
łó w  przeciwpow odziow ych. W 
r. 1948 w ykonano ok. 100 km  
now ych w a łów . czym za
bezpieczono ok. 20 tys. ha i  
przeprowadzono 800 km  napraw  
i renow acji.

b) w ykonan ie  900 km  nowych 
reg u lac ji rzek bezspławnych, o- 
raz ok. 1.500 km  renow acji, dzię 
k i czemu osuszono ok. 100 tys 
ha,

c) osuszenie szczegółowe użyt 
kó w  ro lnych , w ykonu jąc  640 no 
w ych  row ów  i  15.600 km  reno-

Porozumienie londyńskie stanowi 
pogwałcenie uchwał poczdamskich

TMSS o polityce p Hilfst w zachodnich
w oprawie Zaziębia lukry

M O S K W A  (PAP). W  depeszy z Londynu  agencja TASS 
ogłasza kom entarz w  spraw ie znanego kom u n ika tu  kon fe ren 
c j i  sześciu państw  o „porozum  ie n iu “  co do przyszłości Za
głębia R uhry .

Podniosły obchód 30-lecia 
BintorasMej Republiki Radziecki©!

M O S K W A , (PAP). W  M ińsku  odby ł się uroczysty obchód 
30-lecia B ia ło ru sk ie j S oc ja lis tyczne j R e pu b lik i Rad. Z  okaz ji 
te j roczn icy odbyła się sesja ju b ileuszow a  Rady N ajw yższe j 
B5RR, na k tó re j w yg łos ił p rzem ów ien ie przewodniczący P re 
zyd ium  Rady N ajwyższej ZSRR Szw ern ik.

S zw ern ik  z łożył serdeczne po 
zdrow ienia w  im ie n iu  Prezy
d ium  Rady N ajw yższe j i  Rady 
M in is tró w  ZSRR oraz CK 
Wszech zw iązkow ej K om u n i
stycznej P a r t ii (bolszewików).

W szystkie narody Zw iązku 
Radzieckiego — s tw ie rd z ił m. 
in. m ówca — w ita ją  z radością

w y b itn e  sukcesy budow n ic tw a 
socjalistycznego w  BSRR. B ia 
ło ruś przekszta łc iła  się w  przo
dującą re p u b likę  radziecką z 
rozw in ię tym  przem ysłem  i  ro l
nictwem .

Sesja zakończyła się en tuz ja 
styczną m an ifestac ją  na cześć 
Generalissim usa S talina .

Uroczystości noworoczne 
na placówkach dyplomatycznych BP

M O S K W A , (PAP). 31 grudn ia 
948 r. odbyła się w  ambasadzie 
¡P w  M oskw ie uroczystość 
k ładan ia  g ra tu la c ji noworocz- 
yc h  na jw yższym  w ładzom  RP 
ia ręce ambasadora RP w  
4o |kw ie , M ariana  Naszkow- 
kiego. G ra tu lac je  z ło ży li przed 
taw ic ie ie  pracow n ików  amba- 
,ady, P o lsk ie j A genc ji Praso
wej" oraz studentów  i o fice rów  
>olskich, odbyw ających studia 
v M oskw ie. Po złożeniu g ra tu - 
acji ambasador RP w  M oskw ie 
J a ria n  Naszkowski, w yg łos ił 
jrzem ów ien ie okolicznościowe.

BUD A P E S ZT, (PAP). — W 
in iu  1 stycznia przedstaw icie le 
to lo n ii po lsk ie j w  Budapeszcie 

członkow ie p rezyd ium  Tow.

'.Tęgiersko -  Polskiego sk łada li 
życzenia noworoczne posłow i 
RP w  Budapeszcie, dr. A lfre d o 
w i F iederk iew iczow i.

Podczas p rzy jęc ia  u m in is tra  
F iederkiew icza, Zw iązek Pola
ków  zamieszkałych na Węg
rzech w ystosow a ł do Prezyden
ta  RP, Bolesława B ie ru ta , de
peszę g ra tu lacy jną ,

B R U K S E LA , (PAP). — Po
seł RP w  B e lg ii, A leksander 
K ra je w sk i, p rz y ją ł w  dn iu  1 
stycznia p rzedstaw ic ie li Rady 
Narodowej P olaków  oraz orga
n izac ji, wchodzącej w  je j skład, 
k tó rzy  z łoży li na jego ręce ży- 

i czenia noworoczne dla na jw yż - 
| szych w ładz Rzeczypospolitej.

Agencja TASS stw ierdza, że 
porozum ienie to jest ja sk ra 
w ym  naruszeniem  uchw a ł pocz 
damskich.

Już samo zw ołan ie podobnej 
kon fe ren c ji — czytam y w  ko
m enta rzu —  stanow i pogw a ł
cenie uk ład u  poczdamskiego, w  
m yśl k tórego kw estie  dotyczące 
Niem iec, podlegają decyz ji ezte 
rech m ocarstw  — ZSRR, USA, 
W ie lk ie j B ry ta n ii j  F ra n c ji oraz 
w in n y  być rozpatryw ane przez 
Radę M in is tró w  S praw  Z agra
nicznych tych m ocarstw . O po 
gw ałceniu uk ła d u  św iadczy ró w  
nież fa k t. że do udz ia łu  w  lo n 
dyńskie ! separatystycznej k o n 
fe ren c ji w c iągn ię to  także k ra je  
Beneluxu.

K om entarz  zaw iera obszerne 
w yw ody  na tem at stworzenia 
„o rganu  m iędzynarodowego“  
d la  Zagłęb ia  R u h ry  i  o rzeko
m ym  zam iarze zapewnienia 
rozb ro jen ia  i  de m ilita ryzac ji 
N iem iec. Jest tam  rów n ież i

o „uw zg lędn ien iu  
N iem iec dem okra-

w zm ianka 
in teresów  
tycznych “ .

Jak  w yn ika  z kom u n ika tu  i
z innych  ogłoszonych dokum en 
tów  chodzi tu  jednak w  istocie 
rzeczy o storpedowanie uk ład u  
poczdamskiego, k tó ry  przewody 
w a ł de m ilita ryzac ję  i  dem okra
tyzację N iem iec, o kon tynuac ję  
ang lo -am erykańsk ie i p o lity k i 
odbudowy niem ieckiego poten
c ja łu  wojennego, o przekszta ł
cenie Zagłębia R u h ry  w  bazę 
agresji im peria lis tyczne j prze
c iw ko  Z w iązkow i Radzieckie
m u i  k ra jo m  dem okrac ji ludo
wej.

W swej uchw ale o Stworze
n iu  „m iędzynarodowego orga
nu “  dla Zagłębia R uhry . kon 
ferencja  op iera ła  się na zasa
dach usta lonych podczas czerw 
cowej narady londyńsk ie j sze
ściu k ra jó w . K ra je  B eneluxu 
będą m ia ły  w  ty m  organ ie po

cja  — po trz y  głosy. Ponadto 
trzy  glosy zarezerwowano „d la  
N iem iec“ , jednakże głosy te o- 
becnie przys ługu ją  przedstaw i
cielom tych samych ang lo-fran- 
cusko-am ery kańskich  w ładz oku 
pacyjnych. D la powzięcia ia k ie j 
k o lw ie k  bądź decyzji wystarcza 
osiem głosów. W idać z tego 
że A n g liko m  i  A m erykanom  za 
pewniono większość.

K on fe renc ja  londyńska wysp 
nęła jako  „jeden  z n a jw a żn ie j
szych k ro k ó w “  utw orzen ie  tzw. 
rad y  bezpieczeństwa w o jenne
go, k tó ra  ma „w spó łp racow ać“  
z „m iędzynarodow ym  organem 
d la  Zagłębia R u h ry “ . N ic  w ięc 
dziwnego, że uchw a ły  lo n d yń 
skie zupełn ie n ie  wspom inają 
o czterostronnym  mechanizm ie 
k o n tro li d la  N iem iec, p rzew i
dzianym  na kon fe ren c ji pocz
dam skie j i  jedyn ie  prawom oc
nym  do rozstrzygania zagad
nień n iem ieckich . Należy też 
s tw ie rdz ić  —  kończy agencja 
TASS — że podkreślan ie  w  ko 
m un ikac ie  ro l i „ ra d y  bezpie
czeństwa wojennego“  i  w skrze
szanie pak tu  gw arancyjnego, 
mającego obow iązyw ać 25 lat. 
w  m yśl propozycyj przedstaw io 
nych swego czasu przez sekre
tarza Stanu U SA Byrnesa sta-

w a c ji na pow ie rzchn i 250 tys. 
ha.

Służba weterynaryjna
Ilość czynnych lecznic zw ięk

szono ze 110 do 202 oraz prze
prow adzono szczepienia ochron 
ne przeciw ko różycy ok. 2 m i
lionó w  sztuk św iń i rozpoczęto 
zorganizowaną akcję zwalcza
n ia  wśród byd ła g ruź licy  i b ru - 
cellozy. W r. 1949 ilość lecznic 
wzrośnie o dalsze 80.

Oświata rolnicza
Z m ian y  ustro jow e w ogólnej 

oświacie, ja k  rów nież zm iany 
p o lity k i ro lne j, zm ierzające do 
gospodarki uspołecznionej spo
w odow a ły  potrzebę ca łkow ite j 
reo rgan izac ji szko ln ic tw a za
wodowego, rolniczego, w  zw iąz
ku z tym  dotychczasowe szkoły 
ro ln icze, licealne przekształco
no na szkoły o . typach 20 róż
nych specja lizacji. Szkół takich 
m am y obecnie 196. Uczy się w 
nich 15.298 uczniów. Powszech 
na ośw iata ro ln icza otw orzy ła  
Szerokie m ożliwości dla m łodzie 
ty  w ie jsk ie j w  k ie ru n k u  zdo
bywania przez nią  w iedzy i 
wchodzenia w  sposób ak tyw n y  
w  procesy produkcyjne . N a j
zdo ln ie js i, b iedni synow ie i cór 
k i  chłopów m a łoro lnych są kie  
row an i do szkół wyższych ty 
pów.

Państwowe 
gospodarstwa rolne

W m ajątkach Państwow ych 
N ieruchom ości Z iem skich p ro 
dukc ja  zbóż wzrosła o 85 % . a 
produkc ja  roś lin  ole istych o 200 
proc. Podniosła się rów nież prze 
cię tna wydajność z ha: pszeni
cy ozim ej z 8,3 q, do 15 q, ję 
czm ienia ozimego o 8,3 q z 1 ha, 
owsa o 4,3 q, bu raków  cuk ro 
w ych  o 41 q z 1 ha, w  r. 1949 
państwowa m a ją tk i i gospodar 
stwa ro lne  zobow iązały się 
zw iększyć p lan pogłow ia końs
k iego o 6,3 proc, trzody ch lew 
nej o 12,8 proc., ow iec o 6,6 proc 
byd ła rogatego o 8,9 proc.

W r. 1948 państwowe gospo
darstw a ro lne  od s taw iły  dla 
przem ysłu i  konsum pcji 180 tys. 
ton zboża dla  drobnych gospo
da rs tw  chłopskich na zasiewy 
jesienne i wiosenne 47 tys. ton 
zboża Na zasiewy wiosenne r. 
1949 dla  drobnych gosp odarstw 
w ie jsk ich  zobow iązały śię one 
dostarczyć dodatkow o 15 tys. 
ton zbóż k w a lifiko w a n ych .

W  r. 1949 dążyć będziemy do 
tw orzen ia  z państw ow ych m a
ją tk ó w  w zorów  in tensyw nej, so 
c ja l¡s tyczne j gospodarki ro lne j 
Już dziś m a ją tk i PNZ, PZHR. 
P Z C hK  w  coraz w iększym  za
kresie  s ta ją  się bazami p roduk
c y jn y m i środków  w yżyw ien ia  
dla św iata pracy oraz dostaw
cam i k w a lif ik o w a n y c h  zboz 
rasowego byd ła dla drobnych 
gospodarstw w ie jsk ich .

jednym  głosie. S tany Z jedno - n o w i próbę os łab ien ia o-baw opi 
czone. W ie lka  B ry ta n ia  i  F ra ń - n i i  pub liczne j F ra n c ji.

laiazd kapitalistów IIS1 powodem
nędzy w Europie zachodnie!
»Prawda« ©serin wydarzenia 
polityczne foku uhieglecgo

M O S K W A  (PAP). — „P ra w d a “  zam ieściła a r ty k u ł Zastaw 
skiego, zaw iera jący ocenę w je a rz e ń  po litycznych  roku  ub ić - 
gtego.

Z aslaw ski wskazuje w  tym  a rty k u le  m. inn . na zgubne dla 
k ra jó w  E uropy  zachodniej następstw a na jazdu tru s tó w  ame 
rykań sk ich  na gospodarkę ty c h  k ra jó w .

P A R Y Ż  (PAP). — N a jw ażn ie j 
szym w ydarzeniem  E uropy za
chodn ie j w  ro k u  1948 — pisze 
Zasław ski — b y ło  na jście k a p i
ta lis tó w  am erykańskich, k tó rzy  
p rz y b y li zza Oceanu, uzbro jen i 
w  maszyny do liczenia i w  ksią- 
g! bankowe. Na czele am erykan 
sitich gfszefc iarzy sta ły gw :azdv 
W a ll S treet: M arsha ll, H a r r i-  
man, H o ffm an . A kc ja  „ ra to w a 
n ia  E u ro py“  została zorganizo
wana ja ko  hand low e przedsię
b iorstw o. M in is tro w ie  k ra jó w  
zachodnio -  europejskich, k ró lu  
w ie  g ie łd  europejskich, p a tr ia r 
chow ie dyn as tii finansow ych bi

l i  pok łony  przed am erykańsk i
m i businessmanami.

Jak ie  b y ły  tego sku tk i?  Dziś, 
po u p ły w ie  jednego ro k u  można 
s tw ie rdz ić  dezorganizację gospo 
darczą A n g lii, F ranc ji, W łoch i 
innych k ra jó w  zachodnio -  euro 
pejskich. W  A n g lii m in . Crtpps 
kosztem ogromnego w ys iłku , ja  
ko tako s ta ra ł Się związać ko 
n ie ; z końcem w  budżecia pan 
stw ow ym  —; i  to na papierze. 
We F ra n c ji n ie  udało się rządo
w i uregu low ać naw et w  sposób 
fo rm a ln y  zagadnień budżeto
wych. We Włoszech sytuacja 
jest wręcz ka tastro fa lna . We

wszystk ich k ra jach  E uropy  za
chodnie j obn iży ła  się stopa ży
ciowa pracujących, a liczba bez 
robotnych wzrasta. A k c ja  „ra to  
w ania E u ro p y " p rzy  pomocy ka
p ita łó w  am erykańsk ich  — spa
l i ła  na panewce. Jeszcze w ię k 
sze trudnośc i zapow iadają się 
na ro k  przyszły.

Z upe łn ie  inaczej przedstaw ia 
się sytuacja  w  k ra jach , w  k tó 
rych  panu je  czysta atm osfera 
budow n ic tw a socjalistycznego. 
N a rody  radzieck ie  z zadowole
n iem  spoglądają na rob m in io 
ny. D okona ły  one V<w '■■ju ogrom 
nego zadania. Posunęły się o po 
ważny k ro k  naprzód na drodze, 
wiodącej do kom unizm u.

Również d la  k ra jó w  demokra 
c ji ludow e j ub ieg ły  ro k  b y ł o- 
lcresem w ie lk ich  sukcesów. W 
kra jach  tych  bu jn ie  rozw ija  się 
życie gospodarcze i ku ltu ra ln e

D zięk i radzieckie j po lityce  po 
ko ju  i p rzy jazne j współpracy 
narodów, k ra je  dem okrac ji lu 
dowej kroczą od jednego suk
cesu do drugiego.

Zyc^snio 
dla Marszalku 
Żymierskiego'

Z okaz ji Nowego Roku — ge- 
ne ra lic ja  W P i wyżsi o fice row ie  
in s ty tu c ji cen tra lnych M O N  zlo 
ży li życzenia noworoczne m in i
s trow i obrony narodowej, m a r
szałkow i Polski, M ich a ło w i Ż y 
m ierskiem u.

Następnie życzenia noworocz 
ne w  im ien iu  attache w o jsko
wych państw  obcych złożył m a r 
szalkow i Żym iersk iem u gen. 
m jr. M asłów, attache w o jskow y  
ZS R |l. P ow iedzia ł on m. in,, iż  
W ojsko Polskie, walcząc na l i 
cznych frontach w raz  z a rm ia 
m i państw  sprzym ierzonych, 
słusznie zaskarbiło sobie .sławę 
zwycięstwa nad h itle ro w sk im i 
N iem cam i i łch sate litam i.

„Jestem  przekonany — zakoń 
czył gen. M asłów  — że Pan, Pa 
nie m in is trze  i  podległe Panu 
W ojsko Polskie będzie stało na 
straży poke ' ' ’"te resów  po i- 
skie j demo,

D zięku jąc za życzenia, marsz. 
Ż ym iersk i podkreś lił, że odro
dzone W ojsko Polskie jest a r
m ią k ra ju , budującego pokój f 
w y ra z ił życzenie, aby wszystkie 
kra je , k tó re  w a lczy ły  w  d rug ie j 
w o jn ie  św ia tow e j o zwycięstwo 
nad faszyzmem, s ta ły  się teraz 
sił., obrony pokoju światowego. 

------ o------ -

Islefgffige meldafii 
pEsefesessEle plonu.

Na ręce Prezydenta B ieruta 
nadszedł następujący m eldunek 
od Zw iązku Zawodowego P ra
cow n ików  K o le jow ych  RP, 

„P racow n icy  ko le jow i, zorga
nizowani w  Zw iązku Zawodo
wym  P racow n ików  K ole jow ych 
RP (ZZK), m eldu ją O bywatelo-, 
w i P rezydentow i, że przyrzecze 
nie swe, złożone w  dniu 26 lis to  
pada 1948 r. przew iezienia w 
okresie od 20 listopada do 31 
grudn ia 1948 r, 13 m ilionów  ton 
tow aru i 63 m ilionów  pasaże
rów, w yko n a li ju ż  do 28 g ru d 
nia, a obecnie jeszcze ponadto 
dokonano 976 tysięcy ton zała- 
dunku tow a ru  i przewieziono 
709 tysięcy pasażerów.

TSSS zopizsczo 
lalssywym pogłoskom

M O S K W A , (PAP). W związkd 
z doniesieniam i dziennika lon
dyńskiego „D a ily  Express“ , ja
koby ambasador radziecki #  
Chinach Roszczyn m ia ł oświad
czyć, iż rząd radziecki zbadałby 
o fic ja ln ą  propozycję chińską # 
spraw ie czterostronnego pośred 
n ic tw a USA, ZSRR, Wielkie) 
B ry ta n ii i F ra n c ji m iędzy Czan? 
K ai-szekiem  a C h inam i demo
kra tycznym i, — agencja TASS 
została upoważniona do stw ier
dzenia, że doniesienia te, w cze^ 
ci dotyczącej ZSRR. są całko#) , 
cie zmyślone.

Bail©w© przemówienie 
prezydenta Klemeitla Uottwalda
P R A G A , (PAP). W rad iow ym  

przem ów ien iu  noworocznym  
prezydent R epub lik i K lem ent 
G o ttw a id  s tw ie rdz ił, że Czecho 
Słowacja spotyka rok 1949 z cał 
k o w ity m  przekonaniem , że rok 
ten przyn iesie k ra jo w i w ie le  no 
w ych sukcesów t zwycięstw .

Rok 1948 — pow iedzia ł m. In 
prezydent G ottw a id  — b y ł do
n ios łym  etapem w  dziejach na
szych narodów  i naszego pań-

kap ita lis tyczny. W ten sposóh 
zabezpieczyliśmy trw a le  ro 
naszego państwa na drodze do 
socjalizm u.

Naszą w ia rę  w zwycięstwo —' 
pow iedzia ł na zakończenie p ra'  
zydent G o ttw a id  — wzmaefd* 
świadomość, że z nami jest P°' 
tężny 1 niezwyciężony Związek 
Radziecki. W wieczystej przy
jaźni i sojuszu ze Związkied* 
Radzieckim  i z k ra ja m i dert>0'

stwa, W lu ty m  1943 r. p o k o n a - j k ra c ji ludow ej zapPwnim y na' 
liśm y s iły  reakc ji, k tó re  us iło - j szemu k ra jo w i pokój i bezp^® 
w a ły  p rzyw róc ić ' s tary us tró j ' czeństwo.

SJoworocznn odezwa 
chińskie! partii koaranistycznej
P A R Y Ż , (PAP). W  odezwie 

w ydane j do narodu chińskiego 
a okaz ji Nowego Roku chińska 
p a rtia  kom unistyczna ośw iad
cza m. in.:

Narodowa w o jna  w yzw o leń
cza będzie kon tynuow ana aż do 
ca łkow itego udarem nienia wszel 
k ich  po litycznych  m anew rów  
K uom in tangu. W idząc swą k ie 
skę na P<du b itw y  w róg  us iłu je  
przenieść w a lkę  na płaszczyznę 
po lityczną. P op ieran i przez A- 
m erykanów  reakcjon iści ch iń 
scy rozgłaszają swe rzekome za 
m ia ry  pokojowe i  s tw arza ją  we 
w łasnym  obozie pozorną opozy

cję. W szystko to jednak ma
celu stworzenie zamętu.

S taw ia jąc Czang - K a i - Sle 
ka na czele lis ty  43 c h iń s k i^  
zbrodn iarzy wojennych, odez#a 
podkreśla, że „ lu d  ch ińsk i ni0 
zgodzi się n igdy na porozunńe# 
nie z w rog iem “ . » .

Na zakończenie odezwy czy1* 
m y: „W  ciągu _ bieżącego rok1* 
powstanie Chińska Republik* 
Dem okratyczna. Zostanie utw'0’ 
rzony rząd dem okratyczny. ^  
k tó rym  będą reprezentować* 
wszystkie pa rtie  demokratyczd® 
i  ugrupow ania ludow e“ .

0 j|śl2i¥ s!ra|k pracowników 
isnidbasów i tramwajów w '̂Londyn!

(PAP), W dn iu  lLO N D Y N , -  - - - - -
stycznia odby ł się w  Londynie 
s tra jk  p racow n ików  autobu
sów i  tram w a jów , k tó ry  ma po 
w tarzać się w  każdą sobotę do 
czasu uw zględnienia postulatu 
w yP łacania pracow nikom  spec
ja lnego dodatku za pracę w  so 
botę po po łudniu. Do ostatn ie j 
c h w ili zarząd in s ty tu c ji trans 
portow ych w  Londyn ie  i władze 
zw iązków  zawodowych czyn iły

rozpaczliwe w y s iłk i w  celu ni 
dopuszczenia do s tra jku .

P ostu la ty pracow n ików  ins 
tu c ii transportow ych w  Lon< 
nie są ca łkow ic ie  uzasadnioi 
ze względu na to, że praca w 
botę po po łudn iu  uważana je 
za na^orogram ow ą i pow im  
być specjalnie wynagradza«! 
Dotychczas nie stosowano te j • 
sady w odniesieniu do pracos 
n ikó w  transportu  i komunifcaei
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Przygoiowanie mas niezorganizowanych kobiet 
o ndziaSa w budownictwie socfalistycznym
M u ś n ię c ia  L ip  Kobiał 

w raka ISIS
KOiun:mowa w  tow arzystw ie  w i ■
ceprejtiñera A rttoni- K u rz y ć - ! dow i.i

i  Podsekretarza St8->u w  < I/Í&&
Prezy chur. B ady M i nia I r  ów  — blet w
Jakó ’j a B&'iAaaa p o w it i l  H e r-  ; kola, v
r y k  u úuOS« 1 człon

W6. 
IT iłf . *S

m ie r p rze ;nów ił do ! 
¿yeh soéc1 ¿eko do tych, !

nie Wj

którzyr uosadiają pr^ys łość i na Lit-a 1
dzieję P ol«k i Lud í 1 ja* o

Oicrzykiem  na cz ść prezyden sienie j,

e obrad Kongresu Z jednoczenia tow . A le taander Z a
s ie dz ia ł: „N ie  może być zwycięstwa w  budow nic- 
lis tycznym  bez w ciągn ięc ia  m ilionów  kobiet w  to  bu 
, bez is to tn ie  pe łne j równości kob ie t“ .

... net, jedyna  masowa dem okratyczna organizacja k o - 
;sce, w  p ierw szym  pó łroczu 1948 r. liczy ła  ju ż  6.823 

bejraujące "30 tys. kob ie t. Stałe wzrastająca liczba kó ł 
fi pozw o li na zam knięcie bilansu rocznego L ig i znacz- 

m i cy fram i.
2t  s taw ia przed so- J obywatelskiego kob ie t n ie  p ra -
vne zadanie podnie cujących, a zatem nie  zorgan i- 
mu ku ltu ra lneg o  i I zowanyeh.

Działa lność swą p row adzi L i
ga, poczynając od kursów  anal 
fabetek, poprzez zorganizowa
nie czy te ln ic tw a  przy 201 śWiet 
licach i  licznych  bib lio tekach. 
K sięgozbiory dostarczają ko
lo m  odpowiedniego m ateria łu , 
obejm ując obok lite ra tu ry  pięk 
nej rów n ież dzieła popu larno
naukowe z rozm aitych dziedzin. 
L iczba b ib lio te k , zna jdu jących 
się przeważnie przy  ś w ie tli
cach zorganizowanych przez L i 
gę, w ykazu je  s ta ły  wzrost."

P rzysposob ien ie  zawodowe

W iele w ys iłkó w  poświęca L i
ga przysposobieniu zawodowe-

t*  RP. Bolesława B ie ru ta  i od
śpiewaniem  hym nu n .rodowe- I 
go zam knięto część ofń . ir.ą.

W części s r ty s t j Q«ł£>t<̂ - * 
p i ły  deklam acje w w ykonan iu  | 
deoryka I  uu.osza, u1 i k u1'vc~ J

-t.-a L  .im  W ojska Polskie go, *• 
zespół b ' "etowy odtańczył k i i  i 

ka tańcćw  ! -K yych .
Po i:. .P i i i^ u ł łd b y ł się pod- 

'wieczorek. podczas ńtórego ob
darow ano dzieci paczkar.ś swią I 
lecz. yi .il

----- o-----  j

S a k d s s  p a r t e  

w Siczedn!?

if a n z a w s c y  S m m w u lR F i©  

f i l e m f i  k o m i t e t  p a r t y j n y
IC W tow. îswisdzki 

2 a ¡I® pogłębienia jedności

\? W '<
V. ł j  V

t on*. > •
. .. r.j: rsk ie i

Na podstaw ie pro*.
ykich,

vizor>cz- u* ok*
gJ2£x*e

o y h  o u liczeń w  1948 r. p e rt rt-a lc ijrt  m r
iZ c a tc ii.-k i p rz tłsd o w a \ ogółem (strajki cm. R
około 3.! 50 ty:., ton ' W *rü w  w o mą* dotfc
b?c 2-880 tys. ton prze w id y  w  a- „C ze i
t i j  c ii w  p lan ie  państwo „ i tfe ': ¡

O bro ty  1W7 r. w yrc  
tys. ton, czy ń wzrost

v tły  7t>8 •

i csl r  łńw TY i SWi
k ro ' v. W ogólnych 
na węgiel przypadło l

c o ro ta rh  sk_ _  
-456 tys. ( j/TZK.

ten.

Ln(r. j  P a rtia  liczy  1.750 
śród b rac i tra m - 
tświądom ienie zaś 

klasowe « a ja rz y  w arszaw - 
by io  jeszcze w  ty  
ty  rob o tn ik  po lsk i 
ta ł o swe praw a 
ądom sanacyjnym  

liw ie  da ła się we 
»na W ola“ .

Spoiktim? r5t? 
w o sw p  k ir‘s

W końcu 1S49 ro t  ,-ai i
<>state( znie d ług ie  koto - .* • 
przed k in am i. 6 v. v y :a  bu
dynków  kh iow ycft s i> 'wodaje j 
decydującą zm ian ' w  obec
ne j sytuacji. 2  u .na —  przy 1 
aL Podska: b ińsk ie j ł  Narbut- | 
ta z s ta i ą oddf-n, do uży*.lit 

.oa ju 1'.' 19 r., k ino  p r .y  ul. I 
».esuno —  22 licea. Pozostałe 
k fua u rm h o m ; 'Hm Polski w  i 
d ru g ie j połow ie ro i u.

Termin wykopu kurt !
r e t e s t r a f f l y i n y s b

•>. szarego baraku, 
prow izoryczną sto 
dicę tra m w a ja r- 
■ą się pracow nicy 
ą się na pokon- 

. uencję  sprawo- 
borczą, na k tó re j 

' 1 ' • ■ te t Polsk ie j Z jed
w ' d Robotniczej.

;nie konferencją  
. . .  . Powaga i sku-

się na twarzach, 
w . v ic ic l K om ite tu  

ZPR, tow. Rafa! 
F i . o h is to rycznych

;•»- ycW dniach, o ob fito  
Sc; nu w y fb  m >śli i  w ytycznych ,

; po lsk ie j k lasie 
am w ajarze w a r- 

p, m i rozum ie ją , że 
e 'dąsy robotn icze j 
zy - .im dz ie jow ym  
w  >olskim ruchu  ro

•>.e da-,y
pracującej, 
szawscy w  
zjednoczeir. 
było  olbi 
przełomem  
betniezvm.

Po sprax
eu, w yw i; 
świadcząca

ą.ń.
i  •  i

tcirt)’ ’ wystoso ; 
•bowych o k ó l- ¡ 
m a in  w ykupu  ;

waco Q.0 izz  
n ik , w  który ¡
k a r t  fe je it r  ’cy jnych  na ro«: 
194" przesuwa z dn ia 31.12 it>48 
*\ r>,z l# ,l ?949 r.

S i . j s s v e l t ,  S c i d n s 7 b  

5 'alaski na znasik^sh
P O C £ 2 9 V ł? c k

D ’ a u -andętnienU czynu \ 
v:e lk ich  bo io w n ików  o wolność [ 

"Í dem okra t ę, M in is ter« W  o ¡ !
P‘ czt i  T e legra fów  przystąp iło  ¡ 
do w ydań a se rii znaczków oko- ; 
liezr.oś-iow t .m , ; podoi; -na Pr- 
zy. 'n ią  RooseveHa. Tadeusza 1 
Kości U sak; i  Kazim ierza Pulas- ¡ 
kietro

' an iu  z K ongre - 
się dyskusja 

lu żym  uśw iado- 
r ?m tra m w a ja rzy  

znie śledzą oni 
, arzęf), nie ty lk o  

i  m iędzynarodo

m orzu k rw i,  by  fa b ryka n c i bro
n i m og li grom adzić jeszcze w ię  
cej złota...

Tow. Reniewicz, z łoży ł u ro 
czyste przyrzeczeni^, że wolscy 
tram w a ja rze  w ykonyw ać będą 
zadania wytyczone przez K on - 
res. Tow. S iw czyński, przedsta 
w ic ie l Z w ią zku  Zawodowego 
T ram w a ja rzy  m ó w ił o e fe k ty  w  
nym  polepszeniu zarobków pra 
cow a ików  M Z K .

W trakc ie  dyskus ji p rzyb y ł 
na salę, po w ita ny  gorącym i o - 
k laskam i, sekretarz K W  tow. 
St. Zaw adzki. Jako b y ły  tra m 
w a ja rz , zaapelował on do ze
branych, aby w  praktyce to 
wszystko, co w  życ iu  p a r ty j
nym  zaniedbane zostało dzięki 
rozb ic iu  —  obecnie doczekało 
się rea lizac ji. Przede w szystkim  
u a k tyw n ić  należy słabszych to 

warzyszy. „Jestem  piewiem — 
pow iedzia ł tow . Zaw adzk i —  że 
wszyscy będziecie tw o rz y li 
p raw dziw ą rodzinę po lskie j 
zjednoczonej k lasy  robo tn i
czej“ .

W odpowiedzi padają okrzy
k i na cześć Prezydenta B ie ru 
ta i  Generalissimusa Stalina, 
zebrani śpiewają M iędzynaro
dówkę. K on fe renc ję  zakończo
no w yborem  kom ite tu  pa rty jne  
go.

W ybran i zosta li tow . tow.: 
W łodzim ie rz K ró l, W ładysław  
Rejniew icz, W ładysław  G awor 
ski, S tan is ław  M okrow ieck i, 
Zdzis ław  Gędziiorowski, Zdzi
sław  K a łuz ińsk i, Czesław Le - 
leno, M icha lina  F lo rczykiew icz, 
Jan Banasiewicz, S tan is ław  Gu 
zicki, Jan K o liń sk i, S tan is ław  
Siedlecki, M icha ł Gałązka, w y  
b ra n i — to  ludzie, k tó rych  w ar 
szawscy tram w a ja rze  uzna li za 
najlepszych, najgodnie jszych ze 
swego grona, ludzie, ca łym  ser
cem oddani spraw ie k lasy  ro 
botniczej. (Bgr.)

m u kobiet. K ob ie ty  poszukują
ce pracy, a nie posiadające żad 
nych k w a lif ik a c ji zawodowych, 
zna jdu ją  możność szkolenia się 
w  różnych zawodach na k u r 
sach, prowadzonych przez Ligę.

Spośród 30 rodzajów  kursów  
zawodowych najlicznie jszą fre k  
w encją cieszą się ku rsy  k ra 
w iectwa, tkactw a, ga la n te rii 
itp . W r. 1948 na tego rodzaju 
kursach 10 tys. kob ie t uzyskało 
k w a lif ik a c je  zayrodowe. Absol
w e n tk i kursów  korzysta ją  na
dal z op ieki L ig i, k tó ra  k ie ru je  
je  do spółdzielni pracy, do prze 
m ysłu, do in s ty tu c ji państwo
wych itp.

Oprócz tego L iga  prow adzi 
ku rsy  dla kob ie t pracujących 
względnie za jm ujących się go
spodarstwem dom owym. Za
kres tych kursów  obejm uje szy 
cie, racjonalne gospodarstwo do 
mowę i  inne praktyczne um ie
jętności, zaoszczędzające pracę 
w  gospodarstwie dom owym. W 
ro ku  ub ieg łym  kursy tak ie  u- 
kończyło 15 tys. k o b ie t

Opieka nad matką i dzieckiem

P©s«sz@iólne wofewadliwa 
w akcji zbiórkowej SFÖS

W łaściw ym  m ie rn ik ie m  osi^g skie i szczecińskie (po 120 p ro -

’ icke .ski, w yraża jąc
wdzięczność 
rządu, xtóvy 
by tü  *zeroki« 
że spekuienc

r /V
ątjju  -
ę P»

kesi:

• w ia ta  p racy dla
¡ ty  do popraw y 
mas, podkreślił, 

będą Się s tara li 
ykorzystać pod- 

■i podb ijan ia  cen 
a rty k u ły . Od nas 

/iedz ia ł tow . Be- 
eży, aby zakusy 
w zarodku. M u - 
ić , poprzez spo-

• k o n tro li cen, że- 
zego rządu nie 
le.
ski, kondukto r, 
sach w o jennych 
ilis tycznych , k tó  

ro ić  znów świat, w

nięć w  a k c ji na rzecz odbudo
w y  S to licy  są teoretyczne m o
ż liw ości zb iórkow e t j.  norm y, 
obliczone na podstaw ie jedno li 
tych  zasad dla wszystkich wo
jew ództw  p rzy  założeniu, że 
wszyscy obywate le świadczą na 
SFOS w eaług przeciętnych 
norm , usta lonych dla poszcze
gólnych g ru p  społecznych. '

P orów nanie osiągniętych w y  
n ik ó w  z teore tycznym i m oż li
wościam i zb ió rko w ym i daje 
obraz przebiegu zb ió rk i na ob
szarze tych w o jew ództw  i  po
zw o li na usta lenie rzeczyw iste
go stopnia powszechności śwlad 
czeń.

Z ustalonych w  ten sposób
danych w yn ika , że w  zeszłorocz 
nej akc ji w rześniow ej 9 w o je 
w ództw  zebrało w ięcej, n iż  w y  
padało według przeciętnych mo 
żliwości teoretycznych. Są to 
w ojew ództw a: w rocław skie , k tó  
re uzyskało przeszło 212 proc. 
m ożliw ych w yn ików , w o j. ślą
sko -  dąbrowskie (205 proc.), 
krakow sk ie  (143 proc.), m. W ar 
szawa (124 proc), w o j. pom or-

cent), w o j. m azurskie (113 p ro 
cent), łódzkie  (106 proc.) i  k ie 
leckie (101 próc.).

W  ska li zb ió rk i za 11 m iesię
cy 1948 najwyższy poziom o- 
siągnęło rów nież w o j. w ro c ław  
skie, bo 97 proc. teoretycznie 
m ożliw e j ilości, da le j następu
ją : w o j. śląsko -  dąbrow skie 
(89 proc.), pom orskie (65 proc.), 
łódzkie  (64 proc.), m. Warsza
wa (61 proc.), w o j. k rakow sk ie  
(56 p ro c ), woj. warszawskie 
(54 proc.) i gdańskie (50 proc.), 
pozostałe w o jew ództw a osiąg
nę ły  w y n ik i poniżej po łow y mo 
żliw ości teoretycznych.

W  po rów nan iu  z r. 1947, n a j
wyższy postęp w  w yn ikach  
zb iórkow ych w ykazu je  wo jew . 
w rocław skie , k tó re  w  ub ieg łym  
ro ku  osiągnęło 58 proc. teore
tycznych m ożliwości zb ió rk i, i w  
bieżącym zaś ro ku  — 97 proc. 
Duży króle naprzód uczyn iły  
w o jew ództw a: pom orskie
(wzrost o 30 proc.), w o j. łódzkie 
(29 proc.), śląsko -  dąbrowskie 
(23 proc.) i  rzeszowskie (22 pro 
cent).

Poważnym  odcinkiem  pracy 
L ig i jest opieka nad m atką i  
dzieckiem. Z  szerokie j sieci 
żłobków, przedszkoli 1 pó łko lo
n ii, prowadzonych w  całe j Pol 
sce przez powołane do tego in 
stytucje , dzieci m atek n iepra
cujących nie zawsze mogą ko
rzystać.

L u kę  tę w ype łn ia  L iga  K o
biet, prowadząc we w łasnym  za 
kresie 15 żłobków, 12 przedszko 
l i  oraz w ysy ła jąc  dzieci na ko
lon ie  i  półkolonie.

Poważnym  osiągnięciem L ig i 
jest sieć 38 izb dw orcowych, u - 
dziela jących op iek i 1 pomocy 
zna jdu jącym  się w  podróży ko 
bietom i  dzieciom. W  r. 1948 z 
izb dw orcow ych skorzysta ło o- 
ko ło  85 tys. kob ie t i  30 tys. dzie 
ci. Obok tego p row adzi L iga  2 
dom y m a tk i i dziecka i  7 punk
tów  opieki nad m atką  i  dziec
kiem .

Działalność ta, odciążająca ko 
b ietę od prac domowych, przy
sposabiająca ją  do zarobkowa
nia, podnosząca je j poziom  u - 
m ys łow y i  dająca je j możność 
uczestniczenia w  życ iu  gospo
darczym  i  społecznym, przygo
tow u je  masy niezorganizowa
nych kob ie t do pełnego udzia łu  
w  budow n ic tw ie  socja listycz
nym . J

- ■ o

Wystawo obrazśw 
w Szczecinie

SZCZECIN, (PAP). —  W  sali 
M uzeum  Pom orza Zachodniego 
w  Szczecinie o tw a rto  w ystaw ę 
obrazów i przem ysłu a rtys tycz
nego.

Na w ystaw ie  zna jdu je  się oko 
ło  70 prac o le jnych, akw are lo 
w ych i  rysunkow ych  Lew ińsk ie  
go Kononowicza, Messera, Rec
ka, Tomaszewskiego, P ow ick ie - 
go, R ew ińskie j, H a jdu ka  i  in 
nych.

Bogato przedstaw ia się ró w 
nież przem ysł a rtys tyczny i  lu 
dowy, reprezentowany przez 
spółdzielnie przem ysłu ludow e
go, cech tkacko -dz iew ia rsk i w 
Szczecinie i  p ryw a tnych  w y 
stawców.

Cały kiaf radośnie 
witał 1949 rok

W ladom ód nap ływ ające ■ całego k ra ju  —  świadczą, że daw
no n ie  b y ło  ta k  hucznych 1 radosnych zabaw sy lw estrow ych. 
P racow nicy fa b ryk , in s ty tu c ji, urzędów i  b iu r  w y p e łn il i se tk i 
sal św ie tlic  1 sto łówek, udekorow anych ba rw a m i b ia ło  .  czer
w onym i i  czerw onym i hasłam i sum u jącym i dorobek po lityczny 
1 gospodarczy k ra ju .

w szystkich fab rykach  na w i
docznych z da leka tab licach, u - 
dekorowanych ba rw am i narodo 
w ym i j  czerw ien ią, w ie lk ie  na
p isy  in fo rm o w a ły  o przekrocze
n iu  liczb Dianu.

W poczuciu dobrze spełnione 
go zadania, radośnie 1 hucznie 
baw iono Sie w  noc S ylw estro
wą. W Łodzi odbyło się ponad 
100 zabaw o tw a rtych  i  k ilkase t 
zam knię tych w  św ie tlicach i  k lu  
bach fabrycznych.

K R A K Ó W . — N ow y R ok w i
ta ł św ia t p racy woj. k rakow sk ie  
go z uczuciem dum y z dobrze 
w ype łn ionych obow iązków  oraz 
uzyskanych osiągnięć w e wszyst 
k ich  dziedzinach pracy, z głębo
ką radością i  n iezachwianą w ia  
rą  w  lepszą przyszłość, w y tk n ię  
tą przez Kongres PZPR.

W  przeddzień Nowego Roku 
panował na u licach K rako w a  1 
pozostałych m iast i  m iasteczek 
w o j. k rakow sk iego  —  rzadko 
notow any ruch.

W W arszaw ie cen tra lnym
punktem  radosnej noworocznej 
zabawy by ła  w span ia ła  aula P oli 
techn ik i, w  k tó re i niedawno o- 
b radow a ł Kongres Zjednocze
n iowy. O rgan iza torzy zabawy, 
K o m ite t W arszawski PZPR uczy 
t l i l i  wszystko, aby S ylw ester w y 
padł ja k  na jokazalej.

Zabawę transm ito w a ło  Pol
skie Radio na ca ły  k ra j.

Wznoszono toasty na cześć jed 
ności k lasy robotn icze j, na cześć 
w ładz naczelnych PZPR, przo
dow n ików  pracy, tw ó rcó w  czy
nu Kongresowego, na cześć w y 
konania i  przekroczenia p lanów  
produkcy jnych . Składano sobie 
radosne noworoczne życzenia.

ŁÓ DŹ. — Dzień Nowego Ro
k u  obchodzili m ieszkańcy robot 
niczej Łodz i i  przem ysłowego o- 
kręgu łódzkiego n iezw yk le  u ro 
czyście, radośnie i  hucznie. O - 
s ta tn ie  godziny starego roku  
1948, poświęcone b y ły  podsumo 
w an iu  osiągnięć. N ieom al we

Howoroczne podarunki 
dla żołnierzy

Zarząd śląsko -  dąbrow skie
go okręgu TPŻ w  K atow icach 
przekazał w  ram ach a k c ji no
worocznej dla żo łn ierzy poważ 
ną ilość kom ple tów  odzieżo
w ych żołnierzom  WOP l  jed 
nostkom  K B  W.

Żołn ierze przebyw ający w  
szpita lach 1 w  izbach chorych 
obdarowani zosta li paczkami 
św iątecznym i. Poszczególne od
dzia ły  terenowe Tow arzystw a 
u fundow a ły  kosztem ponad 15 
m iln . z ł 29 św ie tlic  żołnierskich.

We W roc ław iu  odbyła się u - 
roczystość poświęcopa p ią te j 
rocznicy powstania KR N , w  cza 
sie k tó re j wręczono m iejsco
w ym  jednostkom  w o jskow ym  
wartościowe poda runk i nowo
roczne, ufundowane przez społe 
czeństwo dolnośląskie. Wśród

podarunków , k tó rych  ogólna 
wartość w ynos i 2 m il. zł, w o j
sko o trzym ało  k ilkadz ies ią t apa 
ra tó w  rad iow ych , ins trum en tów  
muzycznych, ok. 5 tys. książek 
oraz różnorodny sprzęt św ie tli
cowy.

M ieszkańcy m. Ż a ry  obdaro
w a li żo łn ie rzy podarkam i no
worocznym i, w a rtośc i przeszło 
200 tys. zł. Z jednoczenie Prze
m ysłu Węgla B runatnego w rę 
czyło m ie jscow ej jednostce w o j 
skowej 2 b ib lio tek i.

D la uczczenia p ią te j roczn icy 
powstania K R N  i A rm ii Ludo 
w e j zarząd w o jew ódzk i Zw. 
B o jow n ikó w  z Faszyzmem w  
K rako w ie  u rządził uroczyste 
wręczenie podarków  400 siero
tom  po po leg łych partyzantach 
1 działaczach konsp iracy jnych.

Bony tłuszczowo 
d la  ludności pracujące)

W ydz ia ł P rzem ysłu I H and lu  
Zarządu M ie jskiego m. st. W ar 
szawy zawiadam ia, że bony t łu 
szczowe dla  ludności pracującej 
i  rodz in  będą wydawane przez 
okręgowe b iu ra  rozdzia łu  k a r t  
żywnościowych w  czasie od 
dn ia 3 stycznia do 5 stycznia 
1949 r. w łącznie. B ony będą 
sprzedawane po cenach ry n k o 
w ych za pośrednictwem  urzę
dów i in s ty tu c ji, za trud n ia ją 
cych pracow ników . Upoważnieni 
przedstaw icie le urzędów i tosty 
tu c ji w in n i zgłaszać się z im ien 
nym i w ykazam i zatrudnionych 
p racow n ików  w  wyżej podanym 
te rm in ie  do okręgowych b iu r 
rozdzia łu ka rt.

B ony tłuszczowe są bezpłatne.
Jednocześnie podaje się do 

w iadomości, że tłuszcze na m ie 
siąc styczeń 1949 r . będą w y 
dawane przez upoważnione skle

py  w  następujących ilościach:
W  pierwszej dekadzie: 
kat. PR — 0,5 kg  słoniny, kup. 1 

f „  R  — 0,25 kg m argar. „  4 
„  RD — 0,25 kg m argar. „  4 

w  d ru g ie j dekadzie: 
kat. PR —  0,5 kg  słoniny, kup. 2 
» R —  0,25 kg m argar. „  5 
„  RD — 0,25 kg m argar. „  5 

w  trzec ie j dekadzie: 
kat. PR — 0,5 kg  słoniny, kup. 3 
„  R — 0,25 kg m argar. „  6 
„  RD —  0,25 kg masła „  9 
Rejestracja bonów w  skle

pach odbywać się będzie w  cza 
sie od 7 do 10 stycznia 1949 r. 
w łącznie. O dodatkow ym  te rm i
n ie  w ydaw ania bonów i re jes tra  
c ji nastąpi oddzielne zaw iado
m ienie. B ony n ie  ograniczają w  
n iczym  m ożliwości zakupów t łu  
szczów po cenach rynkow ych , 
dając pracu jącym  gw arancję 

zaopatrzenia w  niezbędne ilości.

Krylów za:;, się z oburreair. ale opanował
eię, zrobił opalrur.<»k.

—  Rana powierz .L-.wn*. A  co do c J * M —  machnął 
ręką. — Nogi ć ędą w ¿.orz¿aktu Ale z głową ' órzej —  
pustka komplet *.a.

“Niemiec nie r  ozuirtioł, znów się wysuasQ’l;
Panie -ar jorze, pan jest psyci iatn, * •• ,|

Krylów roześmiał się:
—  Co to, to :vs... ¿1« jeśli niepokoić, się o swój

MÓńdiek, to żaden psychiatra tu z Chyba
w e te ry n a rz ... Ü czym m yśl? ïa t V. o ; ta tk a  ?

H i t le r — ■ H it le r , ot, a le  przfc!cieź mo tsi 1 ekazać

coś na po dob ieńs t w ; ludzk ie .

N a  t —— <!w  ,¿ y  tra e  ja  u !eg i t  ¡ r T ' N a s i
prz:v.-ivm a ta rJ i, fo rao w a li D zi i-nę. R<iZSt k i lk u
p a n ik a ry.y, xaprov? adzono p o n í - ,  /-i 'JK.- V. a ją e y

się w  1<i.sach, zaczę l i  pow racać do don ■ÓV7 r a ' p ro -

s ire c ia ji : a  n ie  m ó\
Ahi 1*771. Zt? igo  r  e prze■TTîél [ ją !. ..

m v  ^ A tk u  i ska, od! N f M os-

y . Z;fw e  i  zd row e, .io  i  dobrxe ü a  *- j  ri« -dęcej

ü ie  ehe)GZi.
Pote*m znow u v zrolú lí  się m ro ik o w

m e ld o w a ł:
■ ■ —  o »puściliśm y C zern ihów .. . n o rm Xi . N ie -

fcrozum ja le , gdzie afe ic h  ru t ' i  ran /...

K r y ł DWOWÍ WVT>< lio  po jechać n a  s0èn dzi i .  ■ O r-

f p  po  Xttftdyk  men r-__ - / —-I (ty , l o  v. r o o  i; pode i. : -* duchu,
ih ig o  cipüwiodR? L rm ym  :

A !¿a ci N i: :,ncv. poslue■iiąć co môx'Tí. a ju ż

4 c  nani  n te  pe -usta ło . A . w  Oríle — Jai . ą —

magazyny, re s ta u ra c je , kioski. Dziewczęta spacerują 
Tram waj, prawdziwy tram waj... Głowna ulica nad
zwyczajna, skwer, czystość -  po prostu ja k  w stoli
cy... W  re s ta u ra c ji sprzedają do naczyń p o r wejm sam 
nie próbowałem, ale miałem czyściutką bańkę
chorych wziąłem, sił dodaje... No, je e & wkrńtcp 
le, to i w Moskwie musi być nadzwyczajnie. VI kro l
te ogierki pomaszerują z powrotem...

Nadmiarem radości życia umiał zarazić wszystkich. 
Chorzy —  świata za nim nie widzieli. Komisarz Bu
ków jakoś powiedział: „Będę chyba musiał przestu
diować medycynę, bo wychodzi na to, że to Krylów 
jest przy mnie komisarzem“... Młody lekarz Zabrod- 
ski, aż chorobliwie wrażliwy, mawiał wchodząc do na
miotu Krylowa:

—  Dymitrze Aleksie je wiczu, przyszedłem do was —
ręce mi opadają...

—  Ja nie leczę na „ręce mi opadają“ —  warczał 
Kryłow —  szczególnie zaś ludzi, że tak powiem, o po
wołaniu lekarskim. No, a dlaczegóż to ręce wam opa
dają? Jeżeli wzrusza was to, że Bielajew gorączkuje, 
to nic w tym  strasznego —  wyjdzie z tego...

Rozpadały się deszcze jesienne. N atura oddychała 
smutkiem, jak  ludzie. Jednego z takich szarych, bez
nadziejnych dni przybiegł Zabrodski:

—  Dym itrze Aleksiejewiczu, zaczęło s ię !.-
—  O czem mówicie?
•— Nacierają na całym froncie. Komunikat okrop

ny. Zresztą czytać nie warto, starczy wyjść na szosę...
. ^ °k tó r Kryłow m iał ochotę zakląć, ale powstrzymał 

SI? ~  nigdy nie pozwalał sobie na grubiańskie wyra
zy, więc tylko wycedził:

—  Bydlaki zdechłe, a żeby ich!...
wał fig-ąC’ Ż° ZabrodsIcieniu trzęsie się warga, rozgnie-

Rozkleiliście się. Powinniście leczyć, a patrząc 
na was -  zachorować można. No, nacierają... To zna
czy, ze pierwszy akt jeszcze nie jest skończony. A  co

do tego, jak i będzie akt drugi —  możecie nie mieć 
wątpliwości. Znacie nasz lud? Czy — być może — 
urodziliście się na księżycu? Naród nasz, powiem 

wam, jest szczególny... Jeszcze jak byłem w Moskwie, 
bombardowali tam porządnie, wszystkie szyby nam 
powylatywały. Patrzę, a tu następnego dnia przycho
dzi szklarz, dokładnie wymierzył, szkła naciął, wsta
wił. A jak  przed wojną stłukłem okno, to przez trzy 
tygodnie nie mogłem doczekać się szklarza —  ciągle 
„jutro“ i „jutro“... Koło maneżu bomba chlapnęła —  
zaraz załatali. Naród nasz jest taki — w nieszczęściu 
się ujawnia. Nacierają? To nic, nabierzem i my roz
pędu, rozkręcimy się. Zobaczycie, jak będą drałować 
z powrotem. A teraz chodźmy do Dżaparidze —  nie 
podoba mi się, że za wolno zrasta się...

Słowa otuchy nie przychodziły Kryłowowi łatwo, 
żal chwytał jego samego za serce: co za klęska!...

Budowaliśmy, budowali, a teraz te ogierki palą. 
Zboża wydeptali. Dzieci zabijają. Coś niewidzianego... 
Ale jedno doktór Kryłow wiedział z całą pewnością: 
wygramolimy się!

Nadszedł fatalny dzień: była dywizja —  i  nie ma 
już dywizji. Telefon połowy milczy. Szosą idą dowód
cy, żołnierze z różnych oddziałów —  piechociarze, sa
perzy, telefoniści. Strzelanina zewsząd— Coś bardzo 
niepomyślnego, coś, czego jeszcze nie było.-

Kryłow zatrzymał nieznajomego oficera;
—  Towarzyszu kapitanie, a dokąd to?
_  Oddział swój zgubiłem...
_  Ja nje pytam o to, coście zgubili, lecz o to, co 

zamierzacie uczynić?
Kapitan machnął ręką;
—  Nie wiem... Zapewne jesteśmy otoczeni...
Słowa takie były na ustach wszystkich. N ik t do

kładnie nie wiedział, gdzie są Niemcy; chaotyczna 
strzelanina, częste naloty nieprzyjacielskiego lotnict
wa, drogi zapchane chłopskimi wozami, spalonymi 
ciężarówkami, porzuconymi samochodami —  powięk
szały zamieszanie.

Kryłow pochwycił kapitana za rękę:
—  Skoro zgubiliście swój oddział, to proszę bar

dzo!... Trzeba wyciągnąć stąd szpital. Przecież nie po
zostawimy tym ogierkom naszych rannych! Mówi dc 
was' lekarz wojskowy drugiej kategorii, Kryłow. 
Zbierzcie strzelców. Widzicie — idą bez sensu, a jesz
cze z nosem na kwintę. Tak samo, zapewne, z,gubili 
swe oddziały. A tu trzeba znaleźć... Wyjście, mówię, 
trzeba znaleźć...

W słowach jego brzmiała taka namiętność, że ka
pitan odrzekł:

—  Spróbujemy,..
—  Proszę wybaczyć, nie zapytałem, z kim mam do 

czynienia...
—  Kapitan Zujkow.

żotoier™- Sam StSnąl P0Śr0dku dr°e i - zatrzymując

—  Gdzie to tak lecisz ? W  pojedynkę — tak czy siak
się nie wymkniesz... Tu ze szpitalem kłopot... Twarz 
masz uczciwą, odrazu widać — człek radziecki; no 
więc cóż —  rannych towarzyszy pozostawisz na łasce 
losu?... Skręcaj na prawo, prowadzi nas dowódca, 
kapitan— g

Kryłow klął sam siebie: zapomniał, jak  nazwisko 
tego kapitana!

Udało mu się zebrać około dwustu ludzi, nie licząc 
personelu szpitalnego. Po zapadnięciu zmroku ruszono 
w drogę. Opodal płonęło malutkie miasteczko i na 
tle pożaru rysowały się wyraziście wehikuły z ranny
mi. Świecące pociski, race — Kryłow zachwycił sięi 
przez jeden moment, ale zaraz doprowadził siebie do 
trzeźwej postawy — trzeba dobrze pilnować, żeby się 
nie rozleźli. Ten Żuków, czy też Sajkow — fajtłapa. 

Doktór krył się przed innymi, że ledwie może iśćj 
silny atak reumatyzmu. Mimo to Zabrodski nadmienił; 

—  Dymitrze Aleksiejewiczu, siadajcieno na wózek, 
Kryłow rozgniewał się:

,(D. c. n.)
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Tryfcuna C u8tí
N r  _

S P O R T

Brada Tnjnerowie 
wypirwaja konkurs 
skoków w Szczyrku
W  dn iu  1 stycznia br. odbył 

się w  Szczyrku konku rs  sko
k ó w  ■ na rc ia rsk ich , w  k tó ry m  
b ra ło  udz ia ł 14 zaw odni
k ó w  spośród 20 ju n io ró w  okrę 
gu śląskiego, przebyw ających 
tam  obecnie na obozie tren ingo  
w y m  oraz 4 m ie jscow ych senio 
rów . Ju n io rzy  podzieleni b y li na 
trz y  g rupy  odpow iednio do w ie  
ku . Zawody odbyw a ły  się w  fa 
ta lnych  w arunkach atm osferycz 
nych przy s ilne j w ichurze, k tó 
ra  w  dużym  stopniu w p łynę ła  
na obniżenie uzyskanych w y n i
ków . K on ku rs  zakończył się du 
żym  sukcesem brac i Ta jnerów , 
k tó rz y  na cztery kategorie sko 
ków , aż w  trzech za ję li pierwsze 
m iejsca.

W y n ik i techniczne:
Jun io rzy  do la t 16: — 1) T a j-  

a e r W ładysław  („W a tra “ ), skok i 
25 i 24 m, nota — 143,9 pk t., 2) 
Kuczek (K N  Szczyrk) 23 i  21 m.
—  129,3 pkt., 3) K ru p a  (K N  
Szczyrk) 22 i  22 m —2126 pk t.'

Jun io rzy  do ła t 18: —  1) W ę- 
g rzynk iew icz (ZM P  Goleszów) 
24 i 23 m  —- 128,5 pk t.

Jun io rzy  do la t 2Q: — . 1) T a j-  
ner Jan (ZM P  Goleszów) 25 i  24 
m  —  123,9 pkt., 2) R y t (ZM P 
Goleszów) 25 i 24 m  —  123,8 pkt., 
3) C ieślak (Barania) 25 i  27 m
— 120,8 pkt.

Seniorzy: 1). T a jn e r Leopold 
(„W a tra “ ) 28 i 28 m  —  139,7 
pkt., 2) Fros (Barania) 28 i  27 m
— 130,5 p k t ,  3) W ieczorek A. 
(K N  Szczyrk) 30 i  29 m  z upad
k iem  —  101, 8 pkt.

Sędziow ali: dyr. K is ie liń s k i i  
Bośniacki.

Hokejowy turniej w K
przerwany z powodu odwilży

Jadwiga Jędrzejowska 
w Katowicach

W  K atow icach  -  B ryn o w ie  za 
m ieszkała na stałe w ie lo k ro tna  
m is trz y n i P o lsk i w  ten is ie  Jad - 
w g a  Jędrzej o w ska -G a lle rtow a , 
k tó ra  w raz ze sw ym  mężem 
p rz e ro s ła  się tu  z Bydgoszczy.

K R Y N IC A , (Od specj. wysŁ).
P ie rw szy pow o jenny now o -  

roczny .tu rn ie j ho ke jow y  w  K ry  
n icy, połączony z jub ileuszem  
30-Iecia K ryn ick ie g o  T ow a rzy 
stwa Hokejowego, w zbudz ił 
bardzo duże zainteresowanie. 
Do K ry n ic y  zjechało się w ie le  
gości, przedstaw ic ie le  G łów ne
go U rzędu K u ltu ry  F izycznej, 
Polskiego Z w ią zku  H oke ja  Lo -  
dowego i  prasy.

W  tu rn ie ju  b ierze udz ia ł 6 
drużyn, w  ty m  jeden zespół za
graniczny. G ra ją : „S p a rta “  (Pre 

| szów, CSR), „W is ła “  (K raków ), 
j Ł K S  (Łódź), C racovia (K raków ),
| W K S  Legia (Warszawa) i  gospo 
j darze ’ —  K T H - T u rn ie j po trw a  

od 1 do 5 stycznia br. Codzien 
n ic  rozgryw ane są trz y  mecze, 
a m ianow ic ie  — o godz. 10, 19 i  
21.

W  w y n ik u  losowania p rogram  
spotkań przedstaw ia się następu 
jąco:

I  dzień: „S p a rta “  —  K T H ; Le 
gia  —  W is ła ; C racovia  —  ŁK S .

I I  dzień:. C racovia —  Legia, 
Ł K S  — K T H , S parta  —  W isła .

I I I  dzień: Leg ia  —  Sparta; 
Ł K S  —  W is ła ; C racovia— K T H .

IV  dzień: imparta — Ł K S ; Cra 
covia —  W is ła , Leg ia  K T H .

V  dzień: Ł K S  —  Legia; W i -  
sta —  K T H ; S parta  —  Cracovia.

T u rn ie j je s t w ięc ta k  pom y -  
s ła ny ,'że  d a  obraz is to tnych  
w artośc i d rużyn, z k tó rych  każ 
da będzie ko le jn o  g ra ła  ze s o 
ba.

H oke iśc i W K S  Leg ia  p rzy je  -  
cha li do K ry n ic y  prosto z obo
zu' tren ingow ego z M oraw sk ie j

O straw y. M im o , że obóz ten
trw a ł dość k ró tko , zaw odnicy 
są z niego bardzo zadowoleni. 
T w ie rdzą, że dużo się nauczy li i 
pow iększy li zasób swych w ia  -  
domości technicznych. Poza 
tym , co jes t bardzo ważne, p rzy 
w ie ź li ze sobą dużo nowego 
sprzętu.

Cracovia, Ł K S  i  W is ła  p rzy 
b y ły  1 stycznia rano. Zespół cze 
chosłow acki p rzy jech a ł do K ry  
n icy  W składzie 19 osób. W  ty m  
graczy je s t 15, 2 k ie ro w n ik ó w  i 
2 re d a k to ró w  (z tygodn ika  
„S p o rt“  i  gazety „P ra v d a “ ). D ru  
żyna gości m a w  sw ym  zespole 
2 rep rezentan tów  S łow acji. Z a j
m u je  ona d rug ie  m iejsce w  ho 
ke jow e j lidze słow ackie j. Spar
ta  n ie  jes t p ie rw szy raz w  K r y 
n icy . D rużynę  tę  łączą w ięzy 
p rz y ja ź n i z K ry n ic ą  i  zespołem 
K T H , u  którego n ie je d n o k ro t
n ie  gościli przed w o jną , b iorąc 
udz ia ł w  tzw . tu rn ie ja ch  now o
rocznych.

Już w  przededniu rozpoczęcia 
tu rn ie ju  —  prognoza pogody by 
la  bardzo niepom yślna. O dw ilż  
„w is ia ła “  w  pow ie trzu  —  i*n ie  - 
stety odw ilż  przyszła.

*
K R Y N IC A , (Teł. w ł.) —  K a 

pryśna aura zepsuła k ry n ic k i 
tu rn ie j.

Już przed tu rn ie je m  zdawało 
się w yczuw ać w  K ry n ic y  w zrost 
tem pe ra tu ry . Przez ca ły  dzień 
Nowego Roku, podczas którego 
rozegrano 3 spotkania: „S p a r
ta “  —  K T H , „L e g ia  —  „W is ła “ , 
„C a rcov ia—Ł K S “ , tem pera tu ra  
szybko w zrasta ła  i  w ynos iła  ju ż

plus 7 stopni. Lodow isko  sta
nęło pod wodą i  n ie  by ło  m ow y 
o kon tynuo w a n iu  tu rn ie ju , k tó 
ry  dz ięk i w ys iłko m  K T H  zapo
w iada ł się bardzo dobrze. Orga 
n iza to rzy od b y li naradę i posta 
n o w iłi przerw ać tu rn ie j do śro
dy, aż w a ru n k i się popraw ią  i 
ro z g ry w k i będą m og ły  być kon 
tynuowane.

Został rozegrany mecz m iędzy 
reprezentacją  P o lsk i A  i  B. 
Mecz ten b y ł pokazem najlepsze 
go hokeja, ja k i obecnie posiada 
m y w  k ra ju .

Jeszcze w  znośnych w a ru n 
kach rozpoczął się mecz now o
roczn y  m iędzy „S p a rtą “ —K T H , 
poprzedzony uroczystością ju b i
leuszową i  pow itan iem  gości. Na 
trybun ach  zgrom adziło się oko
ło  1.500 w idzów , w śród  k tó rych  
większość s ta n o w ili wczasow i
cze.

Rozegrane trz y  mecze n ie  m o
gą być sprawdzianem  fo rm y  na 
szych zaw odników . Dostarczają 
nam  je dn ak  dość dużo m a te ria 
łu  krytycznego, n ie  dającego 
podstaw  do op tym izm u. W idać 
z tego, że nasze czołowe d ru ży 
ny  hoke jow e zna jd u ją  się w  śła 
bej fo rm ie , a n ie k tó rzy  zawod
n icy  w  ogóle n ie  znają dobrze 
nowoczesnego hokeja, którego 
techn ika  n ie  je s t ła tw a  ł  w ym a 
ga d ługotrw a łego tre n in g u  i  
pracy.

Już w  p ierw szym  meczu „S pa r 
ta “  —  K T H  zaobserwowaliśm y 
u gości dobrą, zespołową grę i  
szybkie tempo. Gracze „S p ą rty "  
— to  przeważnie m łodz i zawod
n icy, w śród k tó rych  17- le tn i Pa 
v lov icz, s tanow i klasę d la  sie-

Na ringach w kraju

Jędrze jow ska zapow iedziała, 
że w  nadchodzącym  sezonie w y  
stępować będzie w  barw ach ka 
ło w ic k ie j Pogoni.

W  niedzielę Jędrze jow ska od 
"w ie d z iła  k ry te  k o r ty  w  G liw i

cach, prosząc k ie ro w n ic tw o  P ia  
sta o um ożliw ien ie  je j tre n in 
gów, k tó re  ma zam iar rozpo
cząć w  na jb liższym  czasie.

Mislizsslwa 
Warszawy 

w koszykówce
W  niedzielę, 2.1. b r. w  sali 

P o lsk ie j Y M C A  w  W arszaw ie, 
odby ły  się dalsze spotkania w  
p iłce  koszykow ej o m istrzostw o 
K la sy  A  O kręgu W arszawskie

go- . .
W k o n k u re n c ji m ęskie j w y 

n ik i  b y ły  następujące: „Z n icz “  
(Pruszków) -  A Z S IB  (W arsza
wa) 33:13 (14:7); SKS (Warsza
wa) _  Z y ra rd o w ia n ka “  (Ż y 
ra rdów ) 57:36 (27:20); „D ru 
ka rz “  (W arszawa) —  „Z y ra rd o - 
w ia n k a “  38:28 (15:14).

W  k o n k u re n c ji żeńskiej ro -  
z6 oT 3 nc zostało ty lk o  jedno 
spotkanie m iędzy A ZS  (W ar
szawa) a SKS (Warszawa). 
Mecz zakończył się sensacyjną 
porażka m istrza P o lsk i AZS  w  
stosunku 26 25 08:16) Zespół 
S K S -u  wyszedł na boisao z w ia  
ra  w  zwycięstwo i g ra jąc  am b it 
nie, zafłużenie rozstrzygną ł 
$potkanie , na swoją korzyść.

° " 7
Jedna ofiara 

zawodoslwa wiece»

W  H a li Ludow e j w  W roc ła 
w iu  wobec 3 tys. w idzów  roze
g ra ny  został, un iew ażn iony po
przedn io mecz bokserski o w e j
ście do l ig i  w  g rup ie  6, m iędzy 
m is trzem  Pom orza Z K S  „Z je d 
noczeni“ , a m is trzem  Dolnego 
Śląska Z K S  „Sam orządow iec“ . 
Mecz, sto jący na n is k im  pozio
m ie, rozczarow ał publiczność i 
zakończył się zw ycięstw em  pięś 
c ia rzy  pom orskich w stósunku 
12:4.

N a jlepszą walkę stoczono w
wadze kogucie j, gdzie reze rw o
w y  zaw odn ik  W roc ła w ia , Sm a- 
czyński, p rzegra ł n iezbyt zasłu
żenie po dobre j walce z K ow a
lew sk im . Już przed rozpoczę
ciem  meczu m ie jscow i p ro w a 
d z ili 2:0, dz ięk i nadwadze K ł r -  
budzkiego („Z jednoczen i") w  wa 
dze muszej.

W y n ik i techniczne w a lk :
W  w . m uszej Ż u ra w sk i (Sam.) 

zdobył p u n k ty  w a lkow erem  wo 
bec nadw agi p rzec iw n ika ;

K R U Ż A

Głośna b y ła  swego czasu spra 
■wa „czystości am ato rsk ie j“  m i
s trzyn i św iata w  jeździe f ig u ro  
-wej K a n a d y jk i B a rb a ry  A n n  
Scott M łoda m is trz y n i . by ła  
wówczas bardzo oburzona sta- 
w ia n v m i je j zarzutam i i P 'zy -  
sięgała dozgonne am atorstwo...

Nęcące propozycje menaże
rów okazały się d la  B a rb a ry  
Scott zbyt kuszące. Juz za k u 
ka  dn i K a n ad y jka  w ys tąp i o- 
f ic ja ln ie  i  zawodowo w  teatrze

R oxy“ . Teatr, w  k tó ry m  K ana 
¿ v ik a  w ys tąp i w  re w ii lodow ej, 
ma wyprzedane b ile ty  ńa m ie 
siąc z góry. A m erykan ie  prag
ną w prow adzić m łodą ły z w ia r-  
ke do M adison Square Garden, 
gdzie dotychczas „k ro lu ie  N or 
wezka Sonia Henie

w  w . kogucie j K ow a lew sk i 
(Z j.) w y g ra ł na p u n k ty  ze Sma- 
czyńskim ;

w  w. p ió rko w e j w a lka  pom ię
dzy reprezentantem  P olsk i, K ru  
żą (Z j:) a m łodym  K u ro w s k im  
I I  zakończyła się bardzo szyb
ko. Już w  p ierw sze j m inuc ie  
w a lk i K ruża  tra f ia  p ra w ym  sier 
powym , ’ rzuca jąc K urow sk iego 
do 9 na deski. V / k ilkanaśc ie  se 
kun d  potem  cios na żołądek 
jeszcze raz rzuca w ro c ła w ia n i
na na deski. K u ro w s k i jes t l i 
czony na stojąco do 4, po czym  
poddaje się;

w  w. le k k ie j B aranow ski (Z j.) 
w y p u n k to w a ł Kotasa, 

w  w . pó łśrednie j W ik liń s łd  
(Z j.) pokonał M iszczuka;

w  w . średnie j K ow a lkow sk i 
(Z j.) przegra ł przez d y s k w a lif i
kac ję  w  3 rundz ie  z H o rbo - 
n iem ;

w  w. pó łc iężk ie j G nat (Z j.) w y  
g ra ł n iezby t zasłużenie na pun
k ty  z Baranowiczem . W y n ik  re 
m isow y odpow iada łby bardzie j 
przebiegowi w a lk i. W ystęp Gna 
ta k tó ry  reprezentował Polskę 
na meczu ju n io ró w  z Czecho
słowacją, w yp ad ł słabo;

w  w . c iężkie j, po dość żyw e j 
walce C hyła (Z j.) w y g ra ł na 
p u n k ty  z C iećw ierzem.

Sędziował w  r in g u  k p t. PZB, 
Derda, p u n k to w a li: B ie lew icz 
(Poznań), S iko rsk i (Łódź) i  N o
w akow ski (W arszawa).

KS „Gwardia“ (Gdańsk) —  
ZKS „Morski“ (Gdynia) 11:5

T ow arzysk i mecz bokserski 
pom iędzy K S  „G w a rd ią “  —  
(Gdańsk), a Z K S  „M o rs k i 
(G dynia), rozegrany 2 bm. w  
G d ^ i ,  w y g ra ła  „G w a rd ia ' w  
stosunku 11:5.

W  wadze papierow ej M ik o ła j 
czewski I I  (G) w y g ra ł na pun
k ty  z N ow akiem  (M);

w  w . muszej w a lkę  M ik o ła 
je w s k i I  (G) —  Leb iedz ińsk i 
(M ) sędziowie uzna li za re m i
sową;

w  w . kogucie j M ilk ę  (M) w y  
g ra ł na p u n k ty  z Pękiem  I  (G);

w  wadze p ió rko w e j G ignal 
(G) zw ycięży ł na p u n k ty  E e in - 
cha I I  (M );

w  wadze le k k ie j G o łyńsk i w y  
g ra ł wysoko na p u n k ty  z Pę
k iem  I  (M);

w  wadze pó łśrednie j S k ie rka  
(G> w  d ru g im  s ta rc iu  zw ycięży ł 
przez technięzne k . o. B łocka;

w  wadze średnie j Iw a ń s k i (G) 
w y g ra ł z Z e lką  (M );

w  wadze c iężk ie j P o tock i (M) 
znokau tow a ł w  d ru g ie j rundzie  
M ech lińsk iego (G). Doskonale za 
pow iada jący się P o tock i dyspo
nu je  n iezw yk le  si nym  ciosem. 
D eb iu t jego na r in g u  w yp ad ł 
b. dobrze, czego dowodem  jest 
posłanie p rzec iw n ika  w  p ie rw 
szej rundz ie  cztery razy  na de
ski.

Sędziowali w  r in g u ; B lu k is , 
na  p u n k ty  S ko tn ick i, B urand  i  
G raczyk. W idzów  ponad 1500 
osób.

„Lublinianka 11“ —
Z WKS „Zyrardowianka“ 9:7

D n ia  2 bm . odbyło się w  L u 
b lin ie  spotkanie bokserskie m ię 
dzy zaw odnikam i W K S  „L u b l i-  
n ianka  I I "  a ZW K S  „Ż y ra rd o 
wy anka", zakończone zwymęs
tw em  „L u b lin ia k i 9:7.

W y n ik i poszczególnych w a lk  
przedstaw ia ją  się następująco: 
(na pierwszym , m iejscu zawód - 
n ie j2 Lub lina ):

W aga pap ierow a- Obacz prze
g ra ł na p u n k ty  , z Hetzem ;

w  wadze muszej K ukier. 
(m is trz  P o lsk i ju n io ró w  w  w a 
dze pap ierow ej) w y g ra ł wysoko 
na p u n k ty  z O lszewskim ;

w  d ru g ie j w a lce w  wadze, m u 
szej H a nk w y g ra ł z B łeganow - 
sk im  przez d y s k w a lifik a c ję  za
w odn ika  Ż yra rdo w a  za uderze
n ie  g łow ą; .

w  wadze kogucie j Zaw acla 
przegra ł przez teej^Mczne k , o. 
z K ow a lsk im ;

w  wadze p ió rko w e j M aka r 
przegra ł na  p u n k ty  z - C yrano - 
w iczem ; ■

w  wadze le k k ie j Stelnwszczyk 
zwyciężył przez k. o. w  d rug ie j 
rundzie  K ru k a ;

w  wadze pó łśrednie j M ałetz 
zrem isował z Typerem ;

w  wadze średn ie j K u b ic k i w y 
g ra ł z W iśn iew sk im  przez k . o. 
w  d ru g ie j rundzie.

Sędziował w  r in g u  K o b ia ł
ko, na  p u n k ty  Suchodoła, F o l-  
lehe r i  Różyło —  wszyscy z L u  
b lina .

W arta —• Odra 10:6
W  rozegranym  w  Szczecinie 

meczu p ięśc ia rsk im  o w ejście 
do L ig i bokserskie j m ie jscowa 
„O d ra “  przegra ła  z poznańską 
„W a rtą “  w  stosunku 6:10. 

W y n ik i w a lk :
w  muszej L ied tbe  (W) poko

na ł przez techn. k.o. P a jonka;
w  kogucie j B o ra k  (W) prze

g ra ł na p u n k ty  z B arg ie lem ;
w  p ió rko w e j Szym ański (W) 

odniósł punktow e zwycięstwo 
nad Stopą;

w  le k k ie j R ata jczak (W) u - 
le g ł na p u n k ty  Skałeckiem u;

w  pó łśredn ie j Szkud la rek (W) 
w y g ra ł z K osm ow skim  przez 
techniczne k. o.;

W średn ie j B ia łe ck i (W) po
kon a ł na p u n k ty  Bubę;

w  pó łc iężk ie j F ranek  (W) od
n iós ł punktow e zwycięstwo nad 
Sadziszem;

w  ciężk ie j M a jew sk i (W) prze 
g ra ł z D eringerem  na punk ty .

W  r in g u  sędziował N ow ack i 
(Gdańsk), na p u n k ty  zaś Macie 
je w s k i ■: K rasu ck i (W arszawa) 
oraz Jaruszka (Gdańsk). W i
dzów 2.000,

bie. Gracza tego cechuje duża 
szybkość, opanowanie krązua. 
Goście, g ra jąc od skrzyd ła do 
skrzyd ła, s tanow ili b. groznv ze 
spół dla K T H , którego obrona 
okazała się bezradna.

W  K T H  na jlepszym i b r t i :  Czo 
rich  i  Lew ack i w  ataku Zawód 
n icy  c i n ie  m ogli jednak uchro
n ić  drużyny od zasłużonej po
ra ż k i 3:13.

O czekiw any z zainteresowa
n iem  mecz „C ra c o v ii" , k tó ra  po 
kona ła  Ł K S  8:2. O bserw ując ze
spół k ra ko w sk i, można śm iało 
zaryzykow ać tw ierdzenie , że 
drużyna  ta  n ie  pozw oli sobie o- 
debrać w  b r. ty tu łu  m istrza  Pol 
ski. D obrą fo rm ę  w ykaza ł B u r 
da, na jlepszy w  ty m  d n iu  zawód 
n ik  na lodzie, d ru g im  dobrym  
zaw odnik iem  b y ł Palus. „Graco 
v ia "  jednak  w  m in im a ln y m  stop 
n iu  stosowała nowoczesny sy
stem gry.

Trzeba przyznać, że w :  'o ra j-  
szy stan lodu b y ł bardzo ciężki. 
K rążek  p rzy lep ia ł się w p ros t do 
ta f li,  przez co szybkość zawod
n ik ó w  znacznie się zm niejszyła.

M iłą  niespodziankę spraw iła  
drużyna  ŁK S , k tó ra  okazała się 
zespołem bardzo tw a rd y m  i  w y 
rów nanym . N a jlepszym  zawod
n ik ie m  w  ty m  zespole b y ł K o - 
czewski.

W idoczna jes t popraw a fo r 
m y, a także k o n d y c ji u  „Leg ii* . 
N ieste ty „L e g ia “  n ie  gra jeszcze 
zespołowo, a D o lew ski, k tó ry  
je s t w  bardzo dobre j fo rm ie , gra 
przeważnie „so lo “ , n ie  w yko rzy  
stująe dobrego i,szyb k ie g o  S w i 
carza i  G łowackiego. W ic z u łta  
cie w y s iłk i d rużyny  „L e g ii“  koń 
czą się przeważnie na po lu 
p tzedbram kow ym  prze i i  w n ika . 
W czorajszy p rze c iw n ik  „L e g ii"

„W is ła " , k tó ra  u leg ła  1:5, 
by ła  zespołem złożonym  /, m ło 
dych zaw odników , k tó rzy  w yka 
za li dużo am b ic ji. N ajlepszym  
z d rużyny  b y ł C isowski — zna
n y  p iłka rz .

W y n ik i techniczne:
„S p a rta “  —  K T H  13:3 (1:1, 5:1, 

7:1). T y lk o  przez jedną te rc ję  
K T H . s tanow iło  równorzędnego 
p rzec iw n ika  d la  gości. W  na 
stępnych te rc jach  zawodnicy 
K T H  w yka za li b ra k  kondyc ji. 
Połow ę bram ek z a w in ił b ra m 
ka rz  Papisz.

B ra m k i dla gości zdoby li: Po 
la tschek — 4, P av lov ic  — 4. H u r 
ny  —  2, F a b ry  —  2, K u k a  — 1.

D la  K T H : Le w a ck i —  2, Czo- 
rych  —  1. Sędziował M ich a lik .

W  d ru g im  meczu „L e g ia “  — 
„W is ła “ , zakończonym  c y n i 
k ie m  5:1 (4:0, 1:1, 0:0), b ra m k i 
d la  L e g ii zdobyli: D o lew sk i — 2, 
G łow ack i —  2, Naciążek —  1. 
D la  „W is ły “  honorową b ram kę 
z rzu tu  karnego zdobył C isow
ski.

Sędziował B ie lick i.
„C ra cov ia “  —  Ł K S  8:2 (3:2,

4:0, 1:0).
B ra m k i zdobyli: dla „C raco

v i i "  i  B u rd a  — 5, Palus — 2, 
W ięcek — 1; d la  Ł K S : Koazew 
sk i ■— 2. . .

W  meczu ty m  ..C racovia nie 
w ys ila ła  się i  n a jw y ra ź n ie j o- 
szczędząła swe s iły  na mecz ze 
„Spartą ...

“ C racov ia " da le j p re tenduje 
do 1 m ie jsca w  tu rn ie ju

(L tn )

Pluń piacy i struktura
G r a n a i z u G y j n a  

spustu polskiego w 1S49 r.
Poniże j podajem y tekst | towych — będą ich emanacją. 

. . A m bic ją  kó ł sportow ych sta-
■prsemowiema d y re k to ra  G lo \ -I nie się dążenie do zorganizowa-
wnego Urzędu K u ltu ry  F izycz  j n ;a j ak  ‘najlepszego k lu bu , a 
n e j inż. Tadeusza Kuchara, I am b ic ją  k lubu  sportowego dba- 

, ; n ;e o ia k  na jw iększy poziom
wygłoszonego przez radio. | spoJrto w y c h , k tó re  go zasi

lać będą w y b ija ją ' m i :ię za-Przemówienie to daje nam  
obraz p lanów  i  zamierzeń 
G U K F-u w roku  19Ą9 oraz za 
poznaje nas w  ogólnych Żary 
sach z nową s tru k tu rą  orga
n izacyjną  sportu  polskiego.

W  rozw o ju  K .F . i  Sportu w  
Polsce Ludow e j należy rozróż
n ić  dw a etapy.

W  p ierw szym  treść oraz s truk  
tu ra  organ izacyjna nie  odbiega 
od w zorów  przedwojennych, 
ja k k o lw ie k  przygo tow u je  się w 
tym  okresie fundam enty poci 
przyszłe zm iany.

Okres d ru g i rozpoczyna się od 
1 k w ie tn ia  1918 r „  tzn. od powo 
łan ia  G łównego Urzędu K u ltu ry  
F izycznej, k tó ry  ob ją ł k ie ro w 
n ic tw o  całokszta łtem  spraw K F  
i  Sportu w  Folsce.

W  Polsce Lu do w e j zm ie rza ją 
ce j ku  socja lizm ow i, ogólne, 
wszechstronne w ychow anie czło
w ieka, staje się p ierwszoplano
w ym  zagadnieniem państw o
w ym .

W ychow anie fizyczne jes t nie 
odzowną częścią składową tego 
w ychow ania, ma być rów nież 
wszechstronne, ma ogarnąć i 
m ob ilizow ać masy m łodzieży i 
św ia ta  pracy, i n ie ty lk o  podno 
sić ich  stan zdrow ia  i  fizycznie 
je  uspraw niać, lecz równocześ
n ie  w łączać w  n u r t życia spo 
łeczno politycznego, wzmagać 
aktyw ność w  pracy oraz pow ię 
kszać po tenc ja ł s ił w ytw órczych  
i  obronnych k ra ju , przyczyn ia 
ją c  sie do rozw o ju  wszystkich 
tw órczych, duchow ych i  fizycz 
nych zdolności narodu.

W ychow anie fizyczne podzie
lić  m ożemy na obow iązkowe i  
dobrow olne —  powszechne.

W  ro ku  1948 dz ięk i hufcom  
„S łużby  Polsce“  obow iązkowe 
>WF obję ło  ponad 1 m ilio n  m lo - 
żieży, pozostającej poza rea łizu 
ją eym i je  dotychczas resortam i.

Powszechne -— dobrowolne 
W F poza m łodzieżą szkolną i

w odn ikam i.
Fachowe k ie row n ic tw o  sporto 

we, organizacja i  przeprow a
dzenie współzawodnictwa w  fo r  
m ie m istrzostw  i  innych  spot
kań, u n if ik a c ja  m etod szkole
nia, szkolenie sędziów i  zawod
n ikó w  oraz fachowa reprezen
tac ja  danego dzia łu  sportu  w 
k ra ju  i  zagarnieą należeć b ;- 
dzie do fachowych zw iązków  
sportowych, k tó ry m i pc ząw - 
szy od roku  1949 zaopiekuje się 
G U K F.

Skończy się suchotniczy żyw o t 
zw iązków  sportowych, k tó re  są 
deficytow e, skończy się trace
nie  drogiego czasu działaczy 
sportowych, k tó rzy  zabiegać m u 
sie li o uzyskiw an ie  fuduszów 
na prowadzenie agend ich  zw iąz 
ków . D z ięk i gospodarczym osią
gnięciom  państwa, jest ono ju ż  
w  stanie przy jąć  i  ten ciężar w y  
da tków  na siebie.

Podstawa, dzia ła lności zw iąz
ków  sportow ych będzie ka le n 
darz im prez sportowych, k tó ry  
opracowuje się w  porozum ieniu 
ze zw iązkam i.

Im prez m iędzynarodow ych w 
roku  1949 p rzew idu jem y 54. 
Rozpoczynamy je  M iędzynaro 
do w ym i Zawodam i N a rc ia rsk i
m i o puchar T a tr, w  lu ty m , w  
Zakopanem.

Będziem y zacieśniać stosunki 
sportowe ze Zw iązk iem  Radzieo 
k im  i  rep ub lika m i lu d o w ym i 
oraz ze w szystk im i in n y m i pań
s tw am i w  ramach co rocznie u - 
stalonego kalendarza im prez m ię 
dzynarodowych.

Szczególną uwagę pośw ięci
m y w  roku  1949 w e ry fik a c ji 
is tn ie jących  kad r in s tru k to r 
sk ich i  szkoleniu now ych oraz 
przyznan iu  im  dyp lom ów  k w a 
lifik a c y jn y c h .

N ak ład  w yd a w n ic tw  zw iększy 
m y  p ra w ie  o 100% w  stosunku
do r .  1348 —  szczególną uwagę 
zwracając na w ydaw n ic tw o  po

św ia t p racy na wsi i w mieście.
W  roku  «*48 pow sta ły  ju ż  

podstaw y dla  dokonania podzia 
lu  pracy na tym  odcinku W F.

K C Z Z  za pośrednictwem  9 
Zrzeszeń Sportowych, Zawodo
wych, A kadem ick ie  Zrzeszenie 
Sportowe, W ojskowe Zrzeszenie 
Sportowe „L e g ia “  i Zrzeszenie 
Sportowe P racow n ików  DHnis

? ’  Á. IJW IU IU  ----------- ------,, —   • .J lin .  « I

akadem icką zaczęło obejm owaó| >pUiarnę, dostępne d la  każdego 
-—. • „ i -------- .... : ..i początkującego w  dziale W F czy

sportu .
W  styczniu 1949 roku  rozbu

du jem y dzia ł budow n ic tw a spor 
towego, celem um oż liw ien ia  
szybkiego za ła tw ian ia  spraw  
bieżących oraz opracowania za 
m ierzeń d la  p lanu 6 le tn iego.

W  p ierw sze j po łow ie r . 1949 
zorgan izu jem y w łasną w y tw ó r-

te rs tw a Bezpieczeństwa »G w ar- sprzęta sportowego, dla
d ia “  p o k ie ru je  spraw am i dobro j k tó re j  ,)OCjs taw y tw o rzy liśm y  stf

Szachiści CSR least od Foiaków 
Po pierwszym dniu meczu 

Czechosłowacja prowadzi 7:3
Katow ice , (tek w ł.)
1 stycznia rozpoczął się w  K a 

tow icach m iędzypaństw ow y 
mecz szachowy Polska —  Cze
chosłowacją. Jest to  pierwsze 
powojenne spotkanie . naszych 
szachistów.

Obie d ru żyh y  g ra ją  w  nieco 
zdekom pletow anym  składzie: w 
d rużyn ie  Czeskiej zabrakło  U j-  
p e lk y ‘ego i K a te to va , na m ie j
sce k tó ry c h  g ra ją  Loum a i  F lo 
ria n . w  d rużyn ie , po lsk ie j za
b ra k ło  Szakiela i A rłam ow sk ie  
go, k tó rych  zastępują gracze ka 
tow iccy  B y rd e k  i  Szm igiełek.

P ie rw szy dzień p rzyn ió s ł #oś 
c!om w ysokie, ale ca łkow ic ie  za 
służone zwycięstwo, w  stosunku 
7:3.

N ajwcześnie j zakończyła się 
w y n ik ie m  rem isow ym  spokojnie 
prowadzona p a rtia  P la te r —- Z i

ła .
B y rde k  w  ostre j ko m b in acy j

nej p a r t i i  u leg ł dość szybko 
F lo rianow i.

G ryn fe łd  doskonale ro zw ią 
zawszy debiutow e trudnośc i zre 
m isow ał czarnynu z Szajtarem .

P ierwsze zwycięstwo dla Pol 
sk i uzyska ł T arnow sk i, doskona 
le w yzysku jąc słabe pozycje Lo - 
um y.

B orow sk i w  o ryg in a ln ym  de

b iuc ie  w pad ł od razu w  trudnoś 
ci, s trac ił f ig u rę  i  p rzegra ł z 
A lsterem .

G a w liko w sk i w yrów naw szy 
czarnym i pa rtię  z Kottnauerem , 
przecenił pozycję i  szybko do
sta ł się docI s iln y  atak, ' k tó ry
m is trz  czeski p rzeprow adz ił ba r
azo ostro, w yg ryw a ją c  po 30 po 
sunięciach.

• Ś liw a  w  zupełn ie  w y ró w na ne j 
pozycji n iedok ładnym  m anew 
rem  s trac ił p icna , później d ru 
giego 4 Pachm an szybko zreali 
zow ał swą przewagę m ateria lną 
w  końcówce.

Bardzo s iln ie  nrzeprow adził 
swą p a rtię  G adakński z Opo- 
czeńskim, uzyskując jeszcze 
przed kon tro lą  czasu d ra g ’ 
p u n k t d la  naszych barw .

Szm ig ie łek dc^konale trzym a
jąc  się w  grze ś rodkow e j, prze
g ra ł w  ostre j końcow ej z dobrze 
gra jącym  Rychterem .

G rana na I  szachownicy par 
tię  Fo lpys —  M akarczyk prowa 
dsoną przez obie s trony bardzo 
sub te ln ie  i  p iękn ie , po 5 godzi
nach g ry  przerw ano w  zupełnie 
rem isow ej końcówce.

Podczas do g ryw k i, m is trz  Po' 
sk i z ro b ił n ieste ty poważny 
błąd, tracac uczciw ie zapracowa 
ne pó ł punkta.

wolnego — powszechnego 'V I  
w  mieście.

Na w s i agendy te prze jm ie  po 
wo łana w  oparciu o Zw iązek 
Samopomocy, C h łopskie j, Rada 
Sportu W iejskiego.

Pracom  obowiązkowego ja k  I 
dobrowolnego i  powszechnego 
W F, nada w łaśc iw y k ie runek  
O dzn-ka  Sprawności F izycznej, 
k tó ra  obejm ie ludność obojga 
p łc i, począwszy od ukończenia 
10 la t.

O p ie ra jąc się na dyscyp linach 
O dznaki Sprawności F izycznej 
opracowz.no ka lendarz im prez 
masowych, k tó re  będą rów no 
cześnie sprawdzianem  sp raw 
ności fizyczne j startu jących.

Odznakę sprawności w p ro w a 
dzi się w  życie z początkiem  ro 
ku  1949, a organizacje W F i 
sportowe wezwane będą do za
dek la row an ia  ilośc i członków, 
k tó rych  zobow iązu ją się do n ie j 
przygotować.

O la rea lizac ji powszechnego 
obow iązkowego W F zaistn ie ją 
przy każdym  warsztacie pracy, 
w każdej szkole i  uczelni, w  każ 
dym  oddziale w o jskow ym  i  m i
lic y jn y m  koła sportowe, w  osie 
dlacł. w ie jsk ich  zespoły sporto
we.

K lu b y  sportowe bazować bę- 
d i^p a  m asowej robocie k ó ł spor

k tó re j podstawy tw o rzy liśm y  
roku  1948 w  fo rm ie  u ruchom io
nych przez nas W arsztatów  
Szkutniczych w  Szczecinie, W 
Gdańsku i  G iżycku i  w arszta
tów  sprzętu sportowego w  K ę 
trzyn ie .

T ak  w  zarysie przedstaw ia
się nasz p lan pracy i  s tru k tu ra  
organ izacyjna K F  i  Sportu, k tó 
re pragn iem y zrealizować w  r - 
1949. Zrealizow ać je  będziemy 
m og li p rzy  w spółpracy wszyst
k ich  o rgan izac ji i  szeregu ty 
sięcy anon im ow ych dzia ’ iczy 
sportowych, k tó ry m  na j ra W e  
zależy na rozw o ju  K F  i  Ipoi tu

Polsce.
Ł a tw ie j nam  to  będrie dz i

s ia j —  wskaże nam  bowiem  dro 
gę, po k tó re j m am y kroczy * 
zaopiekuje się nam i Polska i  *  
noczona P a rtia  Robotnicza. 
stępując po l in i i  je j w y tycz 
nych, m usim y w ytężyć wszyst
k ie  s iły , byśm y m og li znalesó 
się na nas: vm  odcinku pracy W 
pierwszych szeregach budow n i
czych P olsk i Ludow e j, zm ierza
ją ce j do socjalizm u.

Jak  najlepszego w ykonan ia  
tych w ie lk ic h  zadań życzę w  No 
w ym  Roku 1949 w szystk im  p ra 
cow nikom , trenerom , in s tru k to 
rom  i  działaczom oraz wszyst
k im  sportowcom  Polski.

Z kfuju i z® światu
Londyn

W  sporcie angie lskim , k tó ry  
ja k  w iadom o dz ie li sie na słaby 
am atorsk i i  „s iln y  zawodowy“ 
— coraz częściej m ają m iejsce 
jak ieś  afery. Szczególnie _ tyczy 
to sie p iłka rs tw a . O sta tn io  bu
dzi duża sensacje afera k lu bu  
„D e rby  C oun ty“ . k tó ry  jest po
de jrzany o w yp łacanie n ie
dozwolonych gaż swym  gra
czom. K s ią żk i kasowe k lu bu  są 
obecnie badane przez specja l
nych ekspertów.
K a to w ic e

W Szczyrku nastąpiło o tw ar 
cie i  tu rnusu  ośrodka na rc ia r
skiego G UKF.

Ośrodek ten szkolić będzie w 
okresach dw utygodn iow ych do 
końca marca in s tru k to ró w  nar 
c ia rskich dla Sl. OZN. M in is te r 
stwa O św ia ty, S tud ium  WF 
p rzy  U n iw ersytec ie  K ra k o w 
skim  i  poznańskim , Samopomo

cy Chłopskie j i  G U K F -u .
Każdy tu rnus przeszkoli 120 

in s tru k to rów . K ie ro w n ik ie m  o- 
środka jest ob. Kozdruń. 
Gliwice

Rozegrany tu  na k ry ty c h  k o r 
tach mecz ten icow y BBTS (B ie l 
sko) — „P ia s t“  (G liw ice) zakoń 
czył się w yn ik ie m  rem isow ym  
3:3. D rużyna bie lska osłabiona 
była  brak iem  jednego ze swych 
lepszych zaw odników  —  G uts- 
felda.

W grze po jedyńczej kob ie t i  
grze mieszanej spotkań nie ro 
zegrano. W y n ik i: Bucbalilś
(BBTS) — K o łcz  (P) 7:5, 6:4; 
R ych te r (BBTS) — W ojciechów  
ski (P) 2:6, 0:6; H ofm an (BBTS) 
— Rachel (P) 6:2, 10:8; J i r a 
(BBTS) — K ow a lsk i (P) 2:6,
5:7; Ridel (BBTS) — Zabra ła  
(P) 0:6, 0:6; H o fm an B u ch a liłi 
(BBTS) — Kołcz, W ojciechow
ski (P) 7:5, 6:3.


